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Życie sceniczne w piwnicach


LESŁAW PETERS



Na PK można spotkać też wybitne postaci polskiego teatru i filmu
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Na scenie Teatru Zależnego występują (od lewej): Natalia Zych, Barbara Szałapak i Anna Sokołowska w „Moje domy na trzy głosy” — spektaklu granym na Kanoniczej już drugi sezon. Fot.: Artur Zych

Podsumowując przed rokiem najciekawsze w owym czasie wydarzenia na polskich scenach, znany krytyk teatralny Łukasz Drewniak wysoko ocenił spektakl „Twarz Napoleona”, wystawiony w Krakowie. W Narodowym Starym Teatrze? A może w Teatrze im. Juliusza Słowackiego? Otóż nie! Krytyk mówił o scenie istniejącej na... Politechnice Krakowskiej.

Widzowie na taboretach

Do tradycji akademickiej należy prowadzenie przez szkoły wyższe chórów, organizowanie wystaw, upamiętnianie swej historii w muzeach. Sceny teatralne z oczywistych powodów powstają przy uczelniach kształcących aktorów i reżyserów. Dwoma takimi obiektami dysponuje Akademia Sztuk Teatralnych w Krakowie — spektakle wystawia przy ulicy Straszewskiego 22 i ulicy Warszawskiej 5. Ale teatr na uczelni kształcącej inżynierów?

Zadecydował przypadek. W czerwcu 1992 r. w Krakowie odbył się Europejski Miesiąc Kultury. Organizatorów tego wydarzenia zainteresowały m.in. piwnice XVI-wiecznego budynku przy ulicy Kanoniczej, po rewaloryzacji przysposobionego przez Politechnikę Krakowską na potrzeby Wydziału Architektury. W jednym z pomieszczeń w ramach Europejskiego Miesiąca Kultury wystawiono „Śmierć Julii”, spektakl, którego różne wersje pokazano wtedy także w kilku innych zabytkowych piwnicach Krakowa.

Nieco później miejsce przy Kanoniczej przyciągnęło Jerzego Stuhra, który postanowił wystawić tu spektakl dyplomowy studentów AST (wówczas jeszcze Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej), oparty na wątkach „De-kamerona" Boccaccia. W przedsięwzięciu wziął udział Giovanni Pampiglione — włoski reżyser i tłumacz (m.in. utworów Witkacego i Mrożka). Nie było jeszcze sceny, brakowało krzeseł. Widzowie zasiedli na taboretach wypożyczonych z pobliskiej kawiarni. Spektakl był dwujęzyczny: studenci włoscy mówili po włosku, polscy — po polsku.

Te pierwsze działania sceniczne zwróciły uwagę dyrektora Teatru Ludowego Jerzego Fedorowicza, wcześniej młodego, dynamicznego aktora Starego Teatru. Mający siedzibę w Nowej Hucie Teatr Ludowy chciał posiadać też scenę w centrum Krakowa. Fedorowicz nawiązał kontakt z Politechniką Krakowską i wsparty przez dyrektora administracyjnego PK Jerzego Lachowicza powołał do życia przy Kanoniczej filię nowohuckiego teatru. W1995 r. prowadzoną tu działalność artystyczną Ludowy przeniósł do piwnic wieży ratuszowej na Rynku Głównym, ale na Politechnice Krakowskiej zdążyła się już zadomowić idea posiadania swojej sceny.

Przyciąganie profesjonalistów

Orędownikiem istnienia teatru w gmachu przy Kanoniczej (a także założenia tu galerii sztuki) był ówczesny
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Marian Dudek pasjo-nati animator idei teatru na PK.

Fot.: Jan Zych
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Scena przy Kanoniczej zawdzięcza wiele Danucie Zajdzie Fot.: Jan Zych
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kierownik administracyjny budynku, zmarły w lutym ubiegłego roku Marian Dudek. Przyglądał się on uważnie działaniom pracowników Teatru Ludowego, wypytywał ich o detale i nabrał przekonania, że Politechnika mogłaby kontynuować tę działalność. Sprzyjającą okolicznością było pozostawienie w piwnicy przy Kanoniczej kilku starych reflektorów teatralnych. Do współpracy Marian Dudek wciągnął swoją zastępczynię — Danutę Zajdę, która z czasem przejęła opiekę administracyjno-techniczną nad Teatrem Zależnym i sprawuje ją do dziś.

Decyzję o powołaniu na PK własnej sceny podjął w 1995 r. rektor prof. Kazimierz Flaga — człowiek, który w okresie swojej kadencji wiele uczynił dla rozwoju kultury na uczelni. Tak powstał Teatr Zależny. Nazwę wymyślili Marian Dudek i Danuta Zajda. Zapytana, jak wpadli na ten pomysł, mówi: — Istnienie teatru zależy od zgody rektora na jego działalność; od aktora, który zechce tu zagrać; od widza, który przyjdzie zobaczyć przedstawienie. Jesteśmy zależni dosłownie od wszystkich.

Tu konieczne jest jedno wyjaśnienie. Teatr nie dysponuje stałym zespołem aktorskim. Pod tym względem rzeczywiście jest całkowicie zależny od osób mających ochotę tu wystąpić. Ale chętnych nie brakowało! Wieść o scenie przy Kanoniczej szybko rozeszła się wśród artystów zainteresowanych realizowaniem projektów, różniących się od repertuaru narzucanego w macierzystych teatrach.

Bodaj jako pierwsi pojawili się aktorzy Teatru im. Juliusza Słowackiego, chcąc wystawić adaptację bajek La Fontaine’a. Później przyszła, znana w tamtym czasie ze sceny Teatru Ludowego, Beata Wojciechowska. W spektaklu „A słów miałabym tyle...”, poświęconym schyłkowemu okresowi życia gwiazdy dwudziestolecia międzywojennego Hanki Ordonówny, śpiewała jej piosenki, a na pianinie akompaniował jej aktor Maurycy Polaski (w pamięci telewidzów zapisany rolą księdza w popularnym programie kabaretowym „Spotkania z Balladą”).

Specyfika piwnicznej sceny sprawiła, że miejsce przyciągało kolejnych twórców. Byli wśród nich Jacek Wojciechowski z Teatru Ludowego, z opartym na tekstach Edwarda Stachury spektaklem „Nie brookliński most” i Janusz Zbiegiel z monorecitalem „Brel raz jeszcze”. Pojawiły się grupy teatralne takie jak Dialog, Miszung czy Mumerus (będzie jeszcze o nich mowa). Występować zaczęli artyści związani wcześniej z Teatrem Cricot 2 Tadeusza Kantora — twórczyni własnego Teatru „Akne" Zofia Kalińska ze spektaklem „Wyprzedaż kobiet demonicznych” według Witkacego oraz Stanisław Michno z założonym przez siebie Teatrem MIST, który wystawił „Przygody dobrego wojaka Szwejka”. Chęć współpracy z Teatrem Zależnym wyraziła też Fundacja Sztuki Osób Niepełnosprawnych, dziś na PK jest zapewne bardziej znana z prezentowania licznych wystaw malarstwa w trzech uczelnianych galeriach: „Kanonicza 1”, „Kotłownia” i „Gil”.


Ziuta Zającówna i Ma rian Dudek w trakcie próby do „Pochwały głupoty” według Erazma z Rotterdamu. Fot.: Jan Zych
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Wnętrza Teatru Zależnego w kamienicy przy ulicy Kanoniczej. Fot.: Jan Zych



Artyści, działający w niewielkich, często kilkuosobowych grupach, połączyli swe siły, tworząc Stowarzyszenie Teatrów Nieinstytucjonalnych STeN. Pozwoliło to występować o dofinansowanie do władz miejskich, co stworzyło nowe możliwości realizowania ambicji twórczych poza pracą w teatrach macierzystych. Sprzyjało to działalności sceny przy Kanoniczej.

Z biegiem czasu miejsce stało się znane poza granicami Krakowa. Zainteresowanie występami w Teatrze Zależnym zaczęli wyrażać twórcy z różnych stron Polski, a niektóre prezentowane tu widowiska zapraszano do innych ośrodków. Ze swoim przedstawieniem dyplomowym przyjechali studenci łódzkiej szkoły filmowej w towarzystwie swego wykładowcy i opiekuna Jana Machulskiego, pamiętnego Henryka Kwinto z obu „Vabanków".

Napoleon wygrywa pod Waterloo!

Znaczące miejsce wśród grup prezentujących swe spektakle w Teatrze Zależnym zajęło założone w 1998 r. Towarzystwo Teatralne Miszung. Podjęło się ono wystawiania sztuk Bogusława Schaeffera — znakomitego kompozytora i muzykologa, który napisał ponad 40 utworów teatralnych, przełożonych na 17 języków. Jedno ze swych dzieł scenicznych Schaeffer przygotował specjalnie dla czwórki aktorów stowarzyszenia Miszung: Tomasza Międzika, Bodgana Słomińskiego, Marcina Kuźmińskiego i Macieja Jackowskiego.
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— Czwórki profesjonalistów — podkreśla Danuta Zajda — którzy czuli potrzebę wypowiadania się także poza macierzystą sceną Teatru im. Słowackiego.

Do przedstawień chwalonych przez krytyków należy wspomniany na wstępie spektakl „Twarz Napoleona” w reżyserii Wiesława Hołdysa, wystawiony przez Teatr Mumerus, który od lat chętnie grywa przy Kanoniczej. Widowisko oparte na tekście Moniki Milewskiej proponuje alternatywną wersję historii. Napoleon Bonaparte nie poniósł klęski pod Waterloo, a po 1815 r. znacznie powiększył swoje imperium, rozciągając je aż po Smoleńsk. Następnie abdykował na rzecz swego biologicznego potomka Aleksandra Walewskiego. Teraz, już jako cesarz senior, mierzy się z zupełnie nowym wyzwaniem: wynalazkiem Louisa Daguerre’a, czyli aparatem fotograficznym. Długotrwałe pozowanie do każdego zdjęcia potwornie go nudzi. Fakt, że każdy Francuz może mieć konterfekt cesarza, budzi wątpliwość Bonapartego, czy jest jeszcze właścicielem swego wizerunku. Wspiera go jedynie wierny kamerdyner Louis Constant Wairy.


Beata Wojciechowska jako Hanka Ordonówna w „A słów miałabym tyle...”, jednym z pierwszych spektakli na Kanoniczej.

Fot.: Ze zbiorów Teatru Zależnego




Jacek Milczanowski i Jan Mancewicz wystąpili w spektaklu „Twarz Napoleona”, uznanym za teatralne wydarzenie ostatniego roku. Fot.: Jacek Maria Stokłosa
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Tomasz Piasecki, Beata Wojciechowska i Jacek Milczanowski w powiastce filozoficznej „Kubuś Fatalista i jego Pan” Denisa Diderota.

Fot.: Danuta Zajda
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W postać Napoleona wcielił się Jacek Milczanowski, kamerdynera Constanta zagrał Jan Mancewicz, a jako Daguerre wystąpił Robert Żurek. Łukasz Drewniak uznał ten spektakl za jedno najciekawszych przedstawień na polskich scenach w ostatnich latach. Pokazane




Marek Kalita i Edward Żentara w spektaklu „Raskolnikow” według „Zbrodni i kary” Fiodora Dostojewskiego. Fot.: Ze zbiorów Teatru Zależnego
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Tomasz Piasecki i Edward Żentara w spektaklu „Rozmowy z katem”.

Fot.: Danuta Zajda
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po raz pierwszy w roku ubiegłym przedstawienie, powraca od czasu do czasu na deski Teatru Zależnego.

Siła w różnorodności

Jest jakaś magia zaklęta w murach, które tworzą przestrzeń Teatru Zależnego. Wchodząc do budynku przy Kanoniczej pod numerem pierwszym, mamy okazję spojrzeć na portal z drugiej połowy XVIII wieku. Pałac, zwany domem Samuela Maciejowskiego (to on bowiem, wkrótce po otrzymaniu godności kanonika krakowskiego, zaczął wznosić tę rezydencję), powstał w latach trzydziestych XVI wieku i jest pierwszą w pełni renesansową budowlą mieszkalną Krakowa! Późniejsze modernizacje wprowadziły trochę drobnych zmian w duchu barokowym. Znawcy historii architektury podkreślają wybitne wartości artystyczne obiektu. Jego projekt wiązany jest z warsztatem Bartłomieja Berrecciego, twórcy Kaplicy Zygmuntowskiej na Wawelu. Nic dziwnego, że w 1991 r. zadomowił się tu Instytut Historii Architektury i Konserwacji Zabytków PK. Szerzej budynek opisał na łamach „Naszej Politechniki” (nr 12/2022) Waldemar Komorowski.

Surowe, nieotynkowane mury piwnic pałacu, gdzie swoją siedzibę znalazł Teatr Zależny, tworzą wyjątkowy klimat. Być może genius loci wpływa na występujących tu artystów i przychodzących widzów: jedni i drudzy wynoszą z tego miejsca wiele dobrych wrażeń. Ale trzeba pamiętać, że ograniczona przestrzeń sceniczna stanowi prawdziwe wyzwanie. Sztuki, które wymagają licznej obsady i bogatej scenografii, muszą być adaptowane do istniejących warunków. Nieraz z utworu wyjmuje się pojedyncze wątki, koncentrując wokół nich cały spektakl.

Mimo trudności w ciągu minionych trzydziestu lat przez kameralną scenę przy Kanoniczej przewinął się imponujący repertuar, na który złożyły się zarówno dzieła klasyczne, jak i współczesne. Danuta Zajda podkreśla wkład sceny w proces kształcenia młodzieży. Wiele spektakli przygotowano z myślą o szkołach — od „Antygony” So-foklesa, którą wyreżyserował Marek Kalita, aktor Starego Teatru, po „Manifest”, monodram oparty na tekstach Stanisława Ignacego Witkiewicza w wykonaniu Ziuty Zającówny, wykładowczyni w krakowskiej AST. Monodramy poświęcone sławnym polskim autorkom, takim jak Gabriela Zapolska czy Maria Pawlikowska--Jasnorzewska, przygotowywała Nina Repetowska, aktorka Teatru im. Słowackiego, występująca też na innych krakowskich scenach.

Pojawiały się też przedstawienia o innym charakterze. Swoistą grą z naszym dziedzictwem piśmienniczym był spektakl „Ludowość w literaturze”, rozpoczynający się od zanotowanego w „Księdze Henrykowskiej” pierwszego zdania w języku polskim, a kończący sceną pisania listu z powieści „Kamień na kamieniu” Wiesława Myśliwskiego. Dla uczniów była to powtórka z języka polskiego, podana w lekkiej formie. Młodzi widzowie, przypominając sobie nie zawsze łubiane lektury szkolne, świetnie się bawili, zapewnia Danuta Zajda. Innym sympatycznym widowiskiem była adaptacja „Kubusia Fatalisty i jego pana”

Denisa Diderota w reżyserii Tomasza Piaseckiego. Inscenizację zaproszono, w charakterze gościa honorowego, na Konkurs Teatrów Ogródkowych w Warszawie. Krakowskiemu zespołowi oddano do dyspozycji namiot rozstawiony przy Alejach Jerozolimskich i przez kilka dni prezentował spektakl stołecznej publiczności.

Różnorodność sztuk i form scenicznych stała się swego rodzaju znakiem firmowym Teatru Zależnego.

Gdy rekwizytem jest siekiera

Ze sceną przy Kanoniczej związany był przez wiele lat aktor i reżyser Edward Żentara, późniejszy dyrektor teatrów dramatycznych w Koszalinie i w Tarnowie, znany przede wszystkim z wielu ról filmowych. W pamięci widzów zapisał się on m.in. jako odtwórca tak różnych postaci, jak wrażliwy poeta Pradera w filmie Witolda Leszczyńskiego „Siekierezada” (na motywach powieści Edwarda Stachury) czy ojciec Maksymilian Kolbe w filmie Krzysztofa Zanussiego „Życie za życie", a z drugiej strony — płatny morderca Sumar w serialu „Ekstradycja 3".

W1998 r. Żentara założył, we współpracy z Tomaszem Piaseckim, Stowarzyszenie Dialog, które w Teatrze Zależnym znalazło swoją siedzibę. To właśnie Dialog zrealizował wspomnianego „Kubusia Fatalistę i jego pana", a także m.in. spektakle: „Antygona w Nowym Jorku" Janusza Głowackiego, „Emigranci" i „Moniza Clavier" według Sławomira Mrożka, „Konopielka" według Edwarda Redlińskiego. Wielokrotnie wystawianym przy Kanoniczej spektaklem były „Rozmowy z katem" na podstawie głośnej książki Kazimierza Moczarskiego pod tym samym tytułem.

„Rozmowy z katem" to zapis wspomnień autora, żołnierza AK, po wojnie osadzonego w jednej celi z Jurgenem Stroopem odpowiedzialnym za likwidację w 1943 r. warszawskiego getta i wymordowanie wielu tysięcy ludzi. Edward Żentara wcielił się w rolę nazistowskiego zbrodniarza, a postać Kazimierza Moczarskiego odtwarzał Tomasz Piasecki. Danuta Zajda wspomina, że zagrane to zostało perfekcyjnie, a widzowie śledzili akcję z zapartym tchem, w idealnej ciszy. Po latach i wielu dziesiątkach przedstawień zrealizowanych przy Kanoniczej Żentara przeniósł „Rozmowy z katem" do Teatru im. Ludwika Solskiego w Tarnowie, gdzie powiększył obsadę o postacie drugoplanowe, pominięte za zgodą autora tekstu w inscenizacji na scenie Teatru Zależnego.

Z udziałem Edwarda Żentary powstał też zrealizowany początkowo w piwnicy hotelu „Pod Różą", później przeniesiony na Kanoniczą, spektakl „Raskolnikow" na motywach „Zbrodni i kary" Fiodora Dostojewskiego. Żentara grał Porfirego Piotrowicza, a w roli Raskolnikowa wystąpił Marek Kalita. Na reżysera obaj aktorzy wybrali swego kolegę Marka Gaja (notabene został on niebawem asystentem Andrzeja Wajdy). Będąc z tym spektaklem w Łodzi, dostali niesamowitą owację na stojąco: publiczność biła brawo przez kilkanaście minut!

Z ową inscenizacją wiąże się też inne wydarzenie. Któregoś dnia, przygotowując się do występu na scenie Teatru Zależnego, Marek Kalita powtarzał swój tekst. Wymachiwał przy tym energicznie rekwizytem niezbędnym w tej


Przeboje, standardy i...

Ziuta Zającówna w „Li-merycznym świecie Wisławy”.

Fot.: Barbara Guzik
[image: ]




[image: ]

Sara Gawlik śpiewa standardy, czyli „Gershwin w Krakowie”.

Fot.: Piotr Majewski




scenie, czyli siekierą. Aktor pochłonięty bez reszty powtarzaną rolą nie zauważył wychodzącej akurat z windy Danuty Zajdy i niebezpieczny rekwizyt śmignął jej tuż przed głową. Mimo grozy sytuacji pani Danuta potraktowała zdarzenie z humorem, mówiąc: „Panie Marku, rozumiem, że pan za mną nie przepada, ale żeby zaraz z siekierą?". Artysta jednak tak się przeraził, że długo jeszcze nie mógł się uspokoić.

Obok wielkiej literatury na scenie przy Kanoniczej pojawiają się też lżejsze formy. Należą do nich spektakle muzyczne i koncerty. Zrealizowane ostatnio widowisko „Nasza jest noc", prezentujące przeboje 2O-lecia międzywojennego, przygotowały Anna Sokołowska, Beata Wojciechowska i Jaga Wrońska. Z kolei pod tytułem „Gershwin w Krakowie" na jesieni ubiegłego roku miał premierę koncert złożony z dziesięciu standardów amerykańskiego kompozytora oraz dwu piosenek napisanych przez Ewę Ryks, która jest autorką tego spektaklu. Śpiewają w nim Piotr Majewski i Sara Gawlik lub Karolina Kijak. Z żartobliwych tekstów Wisławy Szymborskiej złożony był monodram Ziuty Zającówny „Limeryczny świat Wisławy. Wyklejanka słowno-muzyczna".


o, mdła niewiasto!
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Maja Komorowska była gościem Teatru na Kanoniczej (w pierwszym rzędzie z prawej).

Fot.: Jan Zych



Na podstawie utworów wybitnej krakowskiej poetki Ewy Lipskiej do pięknej muzyki Moniki Bylicy powstało widowisko poetycko-muzyczne „MOJE DOMY na trzy głosy”. Scenariusz tej opowieści o trzech etapach z życia kobiety napisała i całość wyreżyserowała Anna Sokołowska, która także wystąpiła w tym spektaklu wspólnie z Barbarą Szałapak i Natalią Zych.

W ciągu minionych trzydziestu lat przez kameralną scenę przy Kanoniczej przewinęło się wielu znakomitych artystów, znanych z innych scen (nie tylko krakowskich) i z filmu. Prócz już wymienionych w piwnicy domu Samuela Maciejowskiego gościły tak wybitne postaci polskiego teatru, jak Maja Komorowska zaproszona przez wspomnianą Fundację Sztuki Osób Niepełnosprawnych, Dorota Segda (rektor krakowskiej AST w latach 2016-2024), uczestnicząca w spotkaniu literackim Instytutu Cervantesa czy Jan Peszek, który pojawił się na zaproszenie Piotra Romań-czyka z Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej PK, od lat prowadzącego na uczelni projekt „Muzyczny kanon chemika”.

Teatr Zależny pozostaje w kontakcie z różnymi instytucjami życia kulturalnego. Udostępnia swój lokal na spotkania poetyckie. Instytut Cervantesa przez kilka lat promował tu literaturę iberyjską, a także organizował spektakle grane w języku hiszpańskim. Kulturę francuską upowszechniał Instytut Francuski, m.in. wystawiając spektakl „Edith Piaf”.

Mówiąc o sukcesach artystycznych sceny, wspomnieć też trzeba o zaglądającej do piwnic przy Kanoniczej prozie życia. Ostatnio powodem do zmartwień jest zredukowanie wielkości widowni, wymuszone przez nowe wymagania przeciwpożarowe. Poprzednio w lokalu mogło się gromadzić do osiemdziesięciu osób. Teraz przepisy ograniczają tę liczbę do pięćdziesięciu osób, wliczając w to twórców spektaklu. Jeśli więc aktorom akompaniują muzycy, ktoś obsługuje światło i jeszcze ktoś zajmuje się dźwiękiem, na widowni może przebywać mniej niż czterdzieści osób. W przypadku spektaklu dla szkół to za mało, żeby przyjąć dwie klasy.

Przypadające w tym roku trzydziestolecie Teatru Zależnego zbiega się z jubileuszem osiemdziesięciolecia Politechniki Krakowskiej. Nasza uczelnia, kształcąc zastępy inżynierów i naukowców, reprezentujących nauki techniczne i ścisłe, nie traci z pola widzenia czysto humanistycznego aspektu swej misji. Znalazło to mocny wyraz w haśle przewodnim jubileuszu Politechniki: NAUKA — TECHNIKA — KULTURA — SZTUKA. Cząstka tego hasła swe korzenie bierze ze spektakli wyczarowanych w renesansowych mu-rach piwnicy przy Kanoniczej.


Teatr ma swoją siedzibę w zabytkowej kamienicy przy ulicy Kanoniczej w Krakowie.

Fot.: Jan Zych
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OPRACOWAŁA:

RENATA DUDEK




Kronika — marzec 2025 r.



3-4 III X Europejski Kongres Samorządów pod hasłem „Globalne wyzwania — lokalne rozwiązania” w Mikołajkach, z udziałem ekspertów z PK na czele z rektorem uczelni.

Podczas kongresu podpisano także porozumienie w sprawie opracowania raportu „Bezpieczeństwo łańcucha dostaw w polskim przemyśle obronnym” pomiędzy Fundacją „Instytut Studiów Wschodnich” a ministrem obrony narodowej, Politechniką Krakowską, Wojskową Akademią Techniczną i Szkołą Główną Handlową w Warszawie.

3-6 III XXXV Ogólnopolska Konferencja Naukowo--Techniczna „Metody komputerowe w projektowaniu i analizie konstrukcji hydrotechnicznych”, zorganizowana przez Katedrę Geotechniki i Wytrzymałości Materiałów Wydziału Inżynierii Lądowej PK. uczelni. W tym roku w ramach obchodów jubileuszu 8O-lecia zorganizowana przez PK i Akademicki Związek Sportowy PK.

	
14    111 Obchody Dnia Liczby Pi zorganizowane przez Wydziałową Radę Samorządu Studentów Wydziału Informatyki i Telekomunikacji PK.


	
17    III Finisaż wystawy pt. „Mam na imię Zbigniew”, dostępnej 24 lutego — 20 marca w Galerii PK „Kotłownia”.



17-19 III Międzynarodowa Konferencja Naukowa „M la S To — Model, Idea, Struktura, Tożsamość", zorganizowana on-line przez Katedrę Planowania Przestrzennego, Projektowania Urbanistycznego i Ruralistycznego Wydziału Architektury PK.

4-5 111 Międzynarodowe kolokwium „DYMAMESI 2025 — Dynamika maszyn i układów mechanicznych z interakcjami”, zorganizowane m.in. przez Katedrę Mechaniki Stosowanej i Biomechaniki Wydziału Mechanicznego PK.

6111 Spotkanie w Sali Senackiej PK — wręczenie dyplomów, potwierdzających przyznanie stypendiów z Własnego Funduszu Stypendialnego, za szczególnie wartościowe osiągnięcia naukowe laureatom 9. edycji programu.

	
10    III „Forum Kobiet 2025” na PK w Międzywydziałowym Centmm Edukacyjno-Badawczym „Działownia”, zorganizowane przez Fundację Wspierania Budownictwa Zrównoważonego i Polską Izbę Inżynierów Budownictwa pod hasłem „Przyszłość należy do Ciebie”.



Posiedzenie Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Krakowa w Akademii Górniczo-Hutniczej.

	
11    III Podpisanie porozumienia o współpracy pomiędzy PK i Armatura Kraków SA w zakresie wspierania inicjatyw akademickich, technologicznych i naukowych poprzez wspólne działania edukacyjne i badawcze.



12 III — 2 IV Cykl otwartych jubileuszowych seminariów zorganizowanych przez Wydział Informatyki i Telekomunikacji z okazji 80-lecia uczelni. W ramach cyklu zaplanowano wykłady wybitnych naukowców z prestiżowych ośrodków akademickich z całego świata.

13-16 III Ogólnopolska Konferencja „Akademia Liderów AZS” dla działaczy ze wszystkich zrzeszonych

	
18    III Pierwsze Warsztaty Gospodarki o Obiegu Zamkniętym na PK, nowa inicjatywa Interdyscyplinarnego Centrum Gospodarki Obiegu Zamkniętego (IC-GOZ) PK, zorganizowana na PK w Światowy Dzień Recyklingu.



Otwarty wykład gen. Mieczysława Bieńka pt. „Sytuacja bezpieczeństwa międzynarodowego w zmieniających się warunkach geopolitycznych” w pawilonie konferencyjno-wystawowym „Kotłownia”, zorganizowany przez PK i Ekonomed — Krakowskie Stowarzyszenie Edukacji, jako pierwszy z cyklu wspólnych wykładów otwartych z udziałem wyjątkowych postaci życia publicznego, społecznego, naukowego, ekonomicznego.

	
19    III Konkurs „Reels Rule”, zorganizowany dla studentów PK w ramach obchodów 70-lecia Studium Języków Obcych, w Klubie Studenckim „Kwadrat”.



Koncert pt. „Muzyka z ekranu między światami” w Filharmonii Krakowskiej, z udziałem Akademickiego Chóru PK „Cantata”, zorganizowany przez Międzywydziałowe Koło Naukowe Muzyki Filmowej Akademii Muzycznej im. Krzysztofa Pendereckiego w Krakowie.

19-21 III Doroczna V Konferencja Europejskiego Uniwersytetu STARS EU, którego częścią jest PK, zorganizowana pod hasłem „Research the WORLD, Reach the STARS” w albańskim Durres na Uniwersytecie Aleksandra Moisiu.

20-21 III II Ogólnopolska Konferencja Naukowa „Krakowski Szczyt Transportowy” pod hasłem „Inteligentne rozwiązania w procesie rozwoju miast i regionów”,


21 III



zorganizowana przez Koło Naukowe Transportu „Transit", działające przy Katedrze Systemów Transportowych PK w Międzywydziałowym Centrum Edukacyjno-Badawczym „Działownia".

XI Mecz Charytatywny UJ vs PK, zorganizowany przez Stowarzyszenie AU In UJ i AZS PK w hali przy ulicy Kamiennej PK. Środki zebrane podczas wydarzenia wspomogły Dom Pomocy Społecznej im. Ludwika i Anny Helclów.

Wagary na WIL — wydarzenie dedykowane licealistom oraz uczniom techników, przybliżające tajniki inżynierii lądowej oraz transportu i logistyki w sposób praktyczny i interaktywny.

25-28 III „EduQ Days: Innowacyjność w kształceniu akademickim" — cykl wydarzeń poświęconych innowacyjności w kształceniu akademickim, ze szczególnym uwzględnieniem procesu kształcenia inżynierów. Podczas „EduQ Days" spotkali się przedstawiciele różnych jednostek PK, innych ośrodków akademickich oraz firm i instytucji wspierających i stymulujących rozwój edukacji.

	
26    III Wernisaż wystawy Zbigniewa Pozarzyckiego „Niewidzialne miasto II" w Galerii PK „Kotłownia".



26-28 III Konferencja Prorektorów ds. Nauki i Rozwoju na Politechnice Łódzkiej.


24 III



	
47. Uliczny Bieg Sztafetowy Szlakiem Pomników 28 III Ogólnopolski Dzień Inżynierii Materiałowej na PK. Pamięci Tadeusza Kościuszki.



Kalendarium obchodów jubileuszu

80-lecia Politechniki Krakowskiej

Maj miesiącem Wydziału Inżynierii Środowiska i Energetyki oraz Wydziału Inżynierii Lądowej

	
1-3 V      Rajd Politechniki Krakowskiej



6-11V     Juwenalia Krakowskie — Strefa Polibuda

	
7 V         Językowa gra miejska „It’s been 80 years..."


	
7 V        Z cyklu wykładów otwartych Politechniki Krakowskiej



i Krakowskiego Stowarzyszenia Edukacji Ekonomed:

„Metro w Krakowie — gdzie jesteśmy" — prof. Andrzej Szarata

	
8 V Dzień Wynalazków na Politechnice Krakowskiej



8-9 V     Konferencja Naukowo-Techniczna „Woda—zieleń — miasto"

8-15 V     Tydzień Biblioteki Politechniki Krakowskiej

	
13 V      Dzień Chemika


	
14 V       Święto Szkoły


	
16 V      Międzynarodowe Sympozjum „Sustainable Development in Urban Mobility"


	
16 V       Noc Muzeów — święto patrona Politechniki Krakowskiej Tadeusza Kościuszki — wystawa w Muzeum PK


	
22 V      Dzień Lądowca





26 V Z cyklu wykładów otwartych Politechniki Krakowskiej i Krakowskiego Stowarzyszenia Edukacji Ekonomed: „Jak zapewnić Polsce wysoki wzrost gospodarczy" — prof. Jerzy Hausner oraz prof. Dariusz Rosati

28-29 V Dni Wydziału Inżynierii Środowiska i Energetyki

31V Hackathon „Kościuszkon"

31V — 1VI Festiwal Mechanika i Zlot Poj azdów Zabytkowych
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Pracownicy: profesor Janusz Gołdasz

Pracuje w Katedrze Automatyki i Informatyki na Wydziale Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej Politechniki Krakowskiej.

Urodził się w 1969 r. w Kańczudze (województwo podkarpackie). Jest absolwentem Technikum Elektronicznego im. prof. Janusza Groszkowskiego w Przemyślu (klasa o profilu: elektroniczna i elektryczna automatyka przemysłowa).

W latach 1989-1994 studiował na Wydziale Mechanicznym Technologicznym Politechniki Śląskiej, na kierunku automatyka i robotyka. W1994 r. obronił na Politechnice Śląskiej pod kierunkiem prof. dr. hab. inż. Jana Kaźmier-czaka pracę magisterską pt. „Niezawodnościowy model złożonego obiektu technicznego na przykładzie turbozespołu 200 MW”. W tym samym roku podjął pracę na stanowisku asystenta w Katedrze Podstaw Konstrukcji Maszyn Politechniki Śląskiej.

W 1995 r. otrzymał trzyletnie stypendium doktoranckie na Wydziale Mechanicznym Uniwersytetu Strathclyde (University of Strathclyde) w Glasgow, w Wielkiej Brytanii. Pracę doktorską pt. „The vibratory response of mechani-cal systems utilizing non-linear viscoelastic-plastic ma-terials" w dziedzinie zastosowań materiałów inteligentnych (ciecze elektroreologiczne) obronił w maju 1998 r., a w 1999 r. decyzją Rady Uczelni Uniwersytetu Strathclyde otrzymał stopień doktora nauk technicznych (PhD).

Po zakończeniu studiówdoktoranckich, w 1998 r. kontynuował pracę na stanowisku asystenta w Katedrze Podstaw Konstrukcji Maszyn Politechniki Śląskiej, a w 1999 r. został zatrudniony przez Delphi Automotive Systems Poland w Centrum Technicznym w Krakowie, w Dziale Projektowania Amortyzatorów. W latach 1999-2000 przebywał na stażu w zagranicznych ośrodkach firmy w Dayton (Ohio, USA) oraz w Centrum Technicznym Delphi w Paryżu, gdzie zdobywał doświadczenie z zakresu projektowania i modelowania konwencjonalnych hydraulicznych amortyzatorów samochodowych i amortyzatorów semiaktyw-nych z cieczą magnetoreologiczną (system MagneRide). W 2004 r. otrzymał zespołową nagrodę dyrektora Centrum Innowacji Delphi za wdrożenie systemu MagneRide w firmie Ferrari.

W 2013 r. Rada Wydziału Inżynierii Mechanicznej i Robotyki Akademii Górniczo-Hutniczej na podstawie dorobku naukowego i monografii pt. „Magnetorheological Shock Absorbers — Automotive Context” — nadała mu stopień doktora habilitowanego nauk technicznych w dyscyplinie mechanika i budowa maszyn. Tytuł profesora nauk technicznych w dyscyplinie inżynieria mechaniczna nadał mu prezydent RP postanowieniem z dnia 18 marca 2024 r.

Z Politechniką Krakowską związał się w 2014 r., podejmując pracę w ówczesnej Katedrze Automatyki i Technik Informacyjnych na Wydziale Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej. Pracował początkowo na stanowisku adiunkta, w 2017 r. objął etat profesora uczelni, a w 2024 r. — profesora.

Jego zainteresowania naukowe dotyczą motoryzacji (zawieszenia samochodowe) i technologii materiałów inteligentnych (ciecze i elastomery elektro- i magneto-aktywne).

Był kierownikiem grantu badawczego z ramienia Politechniki Krakowskiej oraz wykonawcą 4 projektów badawczych, finansowanych przez Narodowe Centrum Nauki i Narodowe Centrum Badań i Rozwoju.

Współpracuje z naukowcami z Czech, Portugalii, Hiszpanii, Chin, USA i Niemiec. Wyniki prowadzonych przez siebie badań prezentuje regularnie na konferencjach naukowych w kraju i za granicą.

W dorobku ma — jako autor lub współautor — ponad 60 publikacji naukowych, 6 patentów międzynarodowych, zgłoszenia patentowe. Jest współautorem książki pt. „Insight into Magnetorheological Shock Absorbers” (Springer International Publishing 2015). Książka ta zajmuje się zachowaniem płynów magnetoreologicz-nych (MR) w teorii i w praktyce, w szczególności modelowaniem i zastosowaniami amortyzatorów MR. Jest to jedna z niewielu pozycji na rynku międzynarodowym tak kompleksowo opisujących technologię cieczy MR w zastosowaniach związanych z szeroko pojętym obszarem redukcji drgań, począwszy od omówienia składu i własności cieczy MR, stosowanych modeli matematycznych, po konstrukcję urządzeń i układów regulacji.

Był laureatem nagrody zespołowej rektora PK za osiągnięcia naukowe (2016 r.) i organizacyjne (2023 r.).

Jako nauczyciel akademicki prowadzi zajęcia dydaktyczne na kierunku elektrotechnika i automatyka. Jest promotorem prac magisterskich, prac inżynierskich. Wypromował jednego doktora. Obecnie prowadzi 5 doktorantów w dyscyplinach: inżynieria mechaniczna oraz automatyka, elektrotechnika, elektronika i technologie kosmiczne.

Jest członkiem komitetów naukowych konferencji zagranicznych, m.in. ACTUATOR — International Conference on New Actuator Systems and Applications (Niemcy; od 2016 r.), ICCC — International Carpathian Control Conference (od 2017 r.). Należy do: Polskiego Towarzystwa Mechaniki Teoretycznej i Stosowanej (Oddział w Krakowie) oraz International Federation for the Promotion of Me-chanism and Machinę Science (IFToMM) — przewodniczy Sekcji Niezawodności.

Jest żonaty i ma dwie dorosłe córki. Miłośnik motoryzacji i kinoman, pasjonuje się historią wojen krzyżowych.
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Pracownicy: doktor habilitowany Katarzyna Bialik-Wąs
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Jest pracownikiem Katedry Chemii i Technologii Polimerów na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej Politechniki Krakowskiej.

Urodziła się 5 marca 1985 r. w Wadowicach. Jest absolwentką tamtejszego Liceum Ogólnokształcącego im. Marcina Wa-dowity. W latach 2004-2009 studiowała na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej Politechniki Krakowskiej na kierunku technologia chemiczna (specjalność: lekka technologia organiczna). Jednolite studia magisterskie ukończyła w 2009 r., broniąc pracy pt. „Badanie reakcji aminowania 3-nitro-l,8-naftyrydyn jodkiem 1,1,1-trimetylohydrazyno-wym”, napisanej pod kiemnkiem dr inż. Marii Grzegożek.

W latach 2010-2014 była słuchaczką studiów doktoranckich również na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej PK. Stopień naukowy doktora nauk technicznych w dyscyplinie technologia chemiczna uzyskała 22 kwietnia 2015 r. na podstawie rozprawy doktorskiej pt. „Otrzymywanie hydrożeli akrylowych modyfikowanych substancjami czynnymi”. Promotorem doktoratu był prof. Krzysztof Pielichowski. W latach 2015-2016 odbyła studia podyplomowe „biomateriały — materiały dla medycyny” na Wydziale Inżynierii Materiałowej i Ceramiki w Akademii Górniczo-Hutniczej.

W kwietniu 2024 r. na podstawie uchwały Komisji Habilitacyjnej, powołanej przez Radę Naukową WliTCh PK, otrzymała stopień doktora habilitowanego w dyscyplinie inżynieria chemiczna. Osiągnięciem naukowym, wskazanym we wniosku dotyczącym postępowania habilitacyjnego, był merytorycznie spójny cykl 8 publikacji pod wspólnym tytułem — „Zaawansowane bio-hybrydowe hydrożele jako podwójne systemy dostarczania substancji czynnych do zastosowań dermatologicznych i kosmetologicznych".

Na Politechnice Krakowskiej jest zatmdniona od 2016 r. Kolejno pracowała na stanowisku asystenta naukowo-dydaktycznego, następnie adiunkta badawczo-dydaktycznego w Katedrze Chemii i Technologii Organicznej Instytutu Chemii i Technologii Organicznej. Od października 2024 r. pracuje w Katedrze Chemii i Technologii Polimerów PK, w listopadzie 2024 r. objęła stanowisko profesora uczelni.

Przedmiotem prowadzonych przez nią badań naukowych jest otrzymywanie hybrydowych materiałów hydrożelowych, zawierających substancje czynne pochodzenia naturalnego i (lub) syntetycznego, na drodze sieciowania jonowego i (lub) chemicznego z zastosowaniem naturalnych czynników sieciujących jako nowych produktów leczniczych, wyrobów medycznych lub kosmetycznych. Obecnie prowadzi badania nad opracowaniem właściwych metod sterylizacji hydrożeli.

Krótkie staże naukowe odbyła w Laboratorium Biotechnologii i Biomolekuł Roślinnych na Wydziale Farmacji Uniwersytetu w Tours, we Francji (2024 r.) oraz w Instytucie Fizyki na Wydziale Nauk Ścisłych i Technicznych Uniwersytetu Śląskiego (2023 r.; grupa badawcza: biofizyka farmaceutyczna). Staż dydaktyczny zrealizowała w Instytucie Materiałów i Nanotechnologii na Uniwersytecie La Laguna na Teneryfie wramach projektu „REG—Region uczący się” (2022 r., 2023 r.). Jest współautorką 76 publikacji naukowych (sumaryczny IF według listy JCR wynosi 82,7; indeks Hirscha według bazy danych Scopus jest równy 10), 13 patentów i 5 zgłoszeń patentowych, wielu wystąpień na konferencjach krajowych i zagranicznych.

Była kierownikiem m.in. finansowanego przez NCBR projektu LIDER dotyczącego opracowania metody otrzymywania biohybrydowych materiałów hydrożelowych, inkorporowanych systemem nanonośnik-lek jako wielo-kompartmentowych opatrunków, umożliwiających leczenie łuszczycy (Psoriasis) oraz opiekunem naukowym studenckich projektów, realizowanych w ramach FutureLab („Cykl życia polimerowych nośników leków — od projektowania do utylizacji” i „Opracowanie modelu badawczego dla wybranych formulacji hybrydowych względem linii komórkowych Psoriasis 3D"). Realizowała projekty badawczo--rozwojowe we współpracy z przemysłem (m.in. „Opracowanie serii preparatów na bazie fosfolipidów bio-mimetycznych, przeznaczonych dla pacjentów stomij-nych"; „Biomaska w postaci hybrydy hydrożel-nanodysper-sja przeznaczona do stosowania po terapii laserowej skóry”). Współpracuje z otoczeniem społeczno-gospodarczym, m.in. z Małopolskim Centrum Biotechnologii UJ.

Laureatka w konkursie Lider Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej PK (w latach: 2019, 2020 i 2022). W 2020 r. otrzymała Polską Nagrodę Inteligentnego Rozwoju w kategorii „naukowiec przyszłości", w 2021 r. — tytuł ambasadora innowacyjności w konkursie Europejskiego Ośrodka Rozwoju Gospodarki i odznaczenie „Zasłużony dla Inteligentnego Rozwoju”.

Kierowała badawczymi zespołami, które były nagradzane za wynalazki, m.in. złotymi medalami podczas Międzynarodowej Wystawy Wynalazków Kobiet w Korei, w Seulu (Korea International Women's Invention Exposition) w 2022 r. i podczas międzynarodowego konkursu wynalazków w Kanadzie (International Invention Innovation Competition) w 2021 r.

Jako nauczyciel akademicki prowadzi zajęcia dla studentów głównie pierwszego stopnia na kierunku technologia chemiczna i biotechnologia. W latach 2017-2023 była promotorem 29 prac dyplomowych (12 magisterskich i 17 inżynierskich). W chwili obecnej jest promotorem jednego doktoratu. Sprawuje opiekę nad Kołem Naukowym Chemii i Technologii Hydrożeli — Biohydrogels na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej PK.

Należy do: Polskiego Stowarzyszenia Biomateriałów, Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Przemysłu Chemicznego, Polskiego Towarzystwa Chemików Kbsmetologów, Stowarzyszenia Wychowanków Politechniki Krakowskiej.

Jej hobby to biegi długodystansowe (bierze udział w pół-maratonach i maratonach; w 2024 r. zdobyła Triadę Królewską w Krakowie; występuje w Amatorskiej Drużynie Biegowej PK) i taniec. Interesuje się kulturą hiszpańską.

Pracownicy: doktor habilitowany Małgorzata Miastkowska

Jest pracownikiem Katedry Chemii i Technologii Organicznej na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej Politechniki Krakowskiej.

Urodziła się 15 stycznia 1984r.w Jędrzejowie. Jednolite studia magisterskie na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej Politechniki Krakowskiej (specjalność: lekka technologia organiczna) ukończyła w 2008 r., wykonując pod kierunkiem Elżbiety Sikory pracę magisterską „Nanoemulsje — nowa technologia w przemyśle kosmetycznym”.

W latach 2008-2010 pracowała w Margo Cosmetics w Krakowie na stanowisku technologa produktów kosmetycznych. W 2010 r. została słuchaczem studiów doktoranckich na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej PK. W 2014 r. uzyskała stopień doktora nauk technicznych w dyscyplinie technologia chemiczna. Pracę doktorską pt. „Otrzymywanie i badanie właściwości fizykochemicznych nanoemulsji jako bazy preparatów kosmetycznych” przygotowała pod kierunkiem prof. dr. hab. inż. Jana Ogonowskiego. Stopień doktora habilitowanego w dziedzinie nauk inżynieryjno-technicznych (dyscyplina: inżynieria chemiczna) nadała jej 25 czerwca 2024 r. Rada Naukowa Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej PK. Osiągnięciem naukowym był cykl 10 artykułów, wydanych pod wspólnym tytułem „Otrzymywanie i charakterystyka nowoczesnych systemów dostarczania związków biologicznie czynnych, wspomagających leczenie chorób oraz ran skóry”.

Od 2014 r. jest zatrudniona w Katedrze Chemii i Technologii Organicznej na Politechnice Krakowskiej. Początkowo pracowała na stanowisku asystenta badawczo-dydaktycznego, od 2015 r. — adiunkta badawczo-dydaktycznego, w listopadzie 2024 r. objęła stanowisko profesora PK.

Przedmiotem jej badań jest projektowanie unikatowych receptur zaawansowanych, nieinwazyjnych systemów transepidermalnych, obejmujących m.in.: nanonośni-ki lipidowe, układy ciekłokrystaliczne, hydrożele, biżele, oleożele, układy emulsyjne, mikro- i nanosfery polimerowe oraz układy hybrydowe, stanowiące nośniki dla leków, składników bioaktywnych, bakterii probiotycznych, enzymów, wspomagających leczenie stanów zapalnych skóry oraz przewlekłych ran. Preparaty te znajdują zastosowanie jako wyroby medyczne, kosmetyczne i produkty lecznicze. Zakres badań obejmuje m.in. analizę właściwości fizykochemicznych otrzymanych preparatów, potwierdzenie ich bezpieczeństwa w stosowaniu oraz skuteczności w warunkach in vitro oraz in vivo. Badania obejmują również analizowanie profili i kinetyki — za pomocą odpowiednich modeli matematycznych — uwalniania składników aktywnych z wymienionych układów, zastosowanie metod statystycznych w planowaniu eksperymentu (optymalizacja składu jakościowego i ilościowego preparatów).

Jest współautorką 60 publikacji naukowych (według bazy Scopus sumaryczny wskaźnik Impact Factor wynosi 93,186, indeks Hirscha —15), 15 zgłoszeń patentowych (11 ma już status patentu), wdrożeń w przemyśle kosmetycznym. Wyniki swych badań prezentowała podczas konferencji krajowych i zagranicznych (członek komitetu organizacyjnego i naukowego 3rd International Conference Chemistry for Beauty and Health w 2024 r. w Krakowie).

Jest również kierownikiem oraz wykonawcą projektów badawczo-rozwojowych, realizowanych we współpracy z przemysłem, m.in. projektu „Opracowanie linii wyrobów medycznych na bazie nanożelu o właściwościach od pielęgnacyjnych po lecznicze, łagodzących stany zapalne skóry” (we współpracy z Wellnanopharm) oraz projektu „Opracowanie serii preparatów na bazie fosfolipidów bio-mimetycznych, przeznaczonych dla pacjentów stomijnych" (we współpracy z Marmed Health Care Sp. z o.o.).

Odbyła staże naukowe — w Instytucie Katalizy i Fizykochemii Powierzchni PAN w Krakowie; w Katalońskim Instytucie Chemii i na Uniwersytecie Barcelońskim w Hiszpanii, w Małopolskim Centrum Biotechnologii UJ w Krakowie (2023 r.) oraz staże przemysłowe (Laboratorium Analiz Kosmetycznych „Nova” SC Anna Gołębiowska--Pilch Marcin Pilch w ramach projektu „Wiedza, praktyka, doświadczenie — klucz do sukcesu w biznesie”, finansowanego z Programu Operacyjnego „Kapitał Ludzki”).

Współpracuje z Małopolskim Centrum Biotechnologii UJ, Grupą Badawczą Technologii Chemicznej i Biotechnologii w Instytucie Przemysłu Organicznego — Sieć Badawcza Łukasiewicz, Uniwersytetem Rolniczym w Krakowie, uniwersytetami w Hawrze i w Tours oraz w Barcelonie.

Działalność naukową łączy z pracą dydaktyczną. Prowadzi wykłady, zajęcia laboratoryjne i seminaria związane z technologią produktów kosmetycznych i wyrobów medycznych (także w języku angielskim) dla studentów kierunku technologia chemiczna. W latach 2014-2024 była promotorem 44 prac dyplomowych (20 magisterskich i 22 inżynierskich). Obecnie jest promotorem pomocniczym pracy doktorskiej, realizowanej w Katedrze Chemii i Technologii Organicznej PK Jest opiekunem wiodącym Koła Naukowego „CosmMed—technologia kosmetyków, wyrobów medycznych i podłoży farmaceutycznych” na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej PK

Jest członkiem Senackiej Komisji ds. Jakości Kształcenia PK. Angażuje się w działania popularyzujące naukę: przygotowała i prowadziła wykłady, warsztaty w ramach projek-tu „Małopolska chmura edukacyjna” (w latach 2015-2017), podczas Małopolskiej Nocy Naukowców (w latach 2011-2016) i Festiwalu Nauki.

Jest laureatką zespołowej Nagrody Rektora za osiągnięcia naukowe w 2016 r. i w 2021 r. oraz za osiągnięcia organizacyjne w 2024 r.

Należy do Polskiego Towarzystwa Chemików Kosmetolo-gów, Polskiego Stowarzyszenia Biomateriałów oraz Stowarzyszenia Wychowanków Politechniki Krakowskiej.

Jej hobby to biegi długodystansowe (występuje w Amatorskiej Drużynie Biegowej Politechniki Krakowskiej). Pasjonuje się kulturą turecką i hiszpańską, słucha muzyki klasycznej i filmowej.
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Wspomnienie: Maria i Jan Bruzdowie

Społeczność Politechniki Krakowskiej pożegnała zasłużonych profesorów Wydziału Architektury — prof. drhab. inż. arch. Marię Łuczyńską-Bruzdę i prof. dr. hab. inż. arch. Jana Bruzdę. Cenieni za swe dokonania naukowe i wierność ideałom, wychowali wiele pokoleń architektów. W życiu prywatnym przez sześćdziesiąt sześć lat byli małżeństwem. Na uczelni często można ich było spotkać razem. Obydwoje odeszli w tym samym dniu 13 stycznia 2025 r. Zostali pochowani na cmentarzu Salwatorskim 17 stycznia.


Fot.: Jan Zych
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Maria Łuczyńska-Bruzda

Urodziła się 2 lutego 1933 r. w Ostrogu, nad Horyniem (Ukraina) jako córka Dionizego i Janiny. Przeżyła powstanie warszawskie, w którym straciła matkę. Uczęszczała do szkół ss. Nazaretanek w Warszawie oraz ss. Urszulanek w Krakowie. Studiowała na Wydziale Architektury w Krakowie (1951-1957), gdzie w 1957 r. podjęła pracę.

Stopień doktora uzyskała na PK w 1966 r. na podstawie pracy doktorskiej pt. „Zagadnienie planowania przestrzennego parków narodowych w Polsce”, napisanej pod kierunkiem prof. Zygmunta Novaka. W 1982 r. Rada Wydziału Architektury PK—w uznaniu jej dorobku i monografii pt. „Skuteczność planowania przestrzennego Ojcowskiego Parku Narodowego”, stanowiącej podsumowanie doświadczeń na stanowisku architekta OPN, przyznała jej stopień doktora habilitowanego. Tytuł profesora nauk inżynieryjno--technicznych otrzymała w 1997 r.

Była pracownikiem Zakładu Architektury Krajobrazu, prowadzonego przez prof. Janusza Bogdanowskiego, w Instytucie Urbanistyki i Planowania Przestrzennego Politechniki Krakowskiej (dyrektorem był prof. Witold Cęckiewicz). Od 1979 r. kierowała Zespołem Ekologii Krajobrazu Otwartego w tym Zakładzie. W 1992 r., kiedy powstał Instytut Architektury Krajobrazu PK, stworzyła Zakład Krajobrazu Otwartego i Budowli Inżynierskich i kierowała nim aż do emerytury w 2003 r.

W latach 1956-1981 pełniła społecznie funkcję architekta Ojcowskiego Parku Narodowego z ramienia jego Rady Naukowej. Następnie, do 1995 r. była członkiem Rady Naukowej OPN.

Była naukowcem praktykiem, kontynuatorką krakowskiej szkoły architektury krajobrazu. Zajmowała się zadaniami planowania przestrzennego, metodyką planowania parków narodowych. Szczególnie zabiegała o ochronę i kształtowanie dziedzictwa Jury Krakowsko--Częstochowskiej. Wskazywała na wartości kulturowe Ojcowskiego Parku Narodowego (OPN), jak i całego regionu. Jako nadrzędną promowała ideę ochrony krajobrazu otwartego, jego umiejętnego komponowania. Podkreślała, że procesy, które w nim zachodzą, mają charakter nie tylko naturalny czy rolniczy, ale również inżynieryjny (pod jej kierunkiem rozwijane były projekty parków i szlaków kulturowych).

Jej dorobek obejmuje prawie 80 publikacji naukowych. Jest m.in. współautorką książek „Elementy naturalne i kulturowe środowiska” (z Jadwigą Środulską-Wielgus) i „Ochrona i kształtowanie krajobrazu" (wraz z Aleksandrem Bóhmem, Krystyną Pawłowską i Januszem Bogdanowskim), opracowań zespołowych, ekspertyz, raportów, programów.

Ważną część jej prac stanowiły projekty realizowane w Zakładzie Architektury Krajobrazu PK według programów krajowych, jak: „Rewaloryzacja zespołów zabytkowych na tle rozwoju miast” pod kierunkiem prof. Janusza Bogdanowskiego (1980-1985); „Zasady kształtowania, rewaloryzacji i ochrony krajobrazu w obrębie systemu hydrograficznego górnej Wisły” (1980-1983) czy „Relacje pomiędzy chronionymi krajobrazami przyrodniczymi a zabytkowymi kulturowymi Polski” (1996).

Bliska współpraca Pani Profesor i kierowanego przez nią Zakładu Krajobrazu Otwartego i Budowli Inżynierskich z uczelniami i instytucjami, zajmującymi się szeroko rozumianą inżynierią w środowisku, i ochrona tego dziedzictwa, zaowocowały na niwie dydaktycznej (zajęcia prowadzone nieprzerwanie od 1997 r. w Akademii Górniczo--Hutniczej), jak i naukowej (recenzje prac doktorskich m.in. z Wydziału Inżynierii Środowiska PK, konferencja i wystawa „Inżynieryjne Inspiracje” wraz z Muzeum Inżynierii Miejskiej w Krakowie) oraz projektowej (nagrodzony przez generalnego konserwatora zabytków projekt Lotniczego Parku Kulturowego we współpracy z Muzeum Lotnictwa Polskiego w Krakowie; Krzysztof Wielgus i inni; 1998-2001). Także pod Jej kierunkiem rozwijany był wątek „fortyfikacyjnego dziedzictwa” w krajobrazie Polski (kierownictwo naukowe „Studium architektoniczno--krajobrazowe Fortów Twierdzy Kraków”, 1998 r.).

Będąc orędownikiem porozumienia pomiędzy „ekologami” i „technikami”, zainicjowała prowadzenie interdyscyplinarnych badań i konferencji naukowych. Wierzyła, że to jedyna droga do „ochrony zintegrowanej”, której celem jest zachowanie, zrównoważony rozwój i przekazanie przyszłym pokoleniom depozytu ojczystego krajobrazu.

Była laureatką wielu nagród, w 1985 r. została odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, w 1997 r. — Medalem Komisji Edukacji Narodowej. W 2019 r. Politechnika Krakowska i Komisja Urbanistyki i Architektury PAN w Krakowie zorganizowały wspólnie poświęconą Jej sesję naukową. Otrzymała wtedy Nagrodę i Medal im. Profesora Gerarda Ciołka, przyznawany przez generalnego konserwatora zabytków i Stowarzyszenie Konserwatorów Zabytków za zasługi dla polskiego krajobrazu.

Była bardzo dumna z wypromowanych przez siebie doktorów: Zbigniewa Myczkowskiego, Krzysztofa Wielgusa, Jadwigi Środulskiej-Wielgus i Urszuli Forczek-Brataniec i potrafiła utrzymywać z nimi prawie „rodzinne” relacje.

Poznałem Ją w 1970 r., kiedy mój ojciec prof. Stefan Mycz-kowski zabrał mnie na Kongres Światowej Unii Ochrony Przyrody w Konstancy, a ówczesna dr Maria Łuczyńska--Bruzda wygłosiła referat swój i prof. Bogdanowskiego. Referat wzbudził ogromne zainteresowanie. Zostałem wtedy Jej osobistym tłumaczem, a na PK powróciłem już jako licealista „zakochany” w architekturze krajobrazu.

W pamięci wychowanków i współpracowników pozostanie osobą przepełnioną miłością i szacunkiem do krajobrazu i człowieka, który w nim żyje. Swym mądrym spojrzeniem na zagadnienia ochrony przyrody i dziedzictwa inspirowała naukowców i działaczy społecznych. Wyjątkowo życzliwa, zawsze wspierała swych uczniów we wszelkich przedsięwzięciach. Studenci cenili jej wykłady. Była wspaniałym człowiekiem.

Zbigniew Myczkowski oraz Wychowankowie i Współpracownicy z Katedry Architektury Krajobrazu

Jan Bruzda

Urodził się w Krakowie w 1930 r. Na Wydziale Architektury w Krakowie uzyskał w 1954 r. tytuł inżyniera architekta, a w 1956 r. — tytuł magistra. Całe swe zawodowe życie związał z Politechniką Krakowską. W1956 r. rozpoczął pracę na stanowisku asystenta prof. Zygmunta Novaka, wybitnego naukowca, twórcy tzw. krakowskiej szkoły architektury krajobrazu. Od 1960 r. był zatrudniony w Katedrze Rysunku, wówczas kierowanej przez prof. Krystynę Wróblewską. Zajmował się — w ramach własnych badań naukowych — przede wszystkim zagadnieniami plastyki w architekturze. Równocześnie prowadził zajęcia z rysunku odręcznego dla studentów architektury. W latach 70. powołał do życia Zespół Rysunku Architektonicznego — zwracał szczególną uwagę na nauczanie zasad perspektywy, sięgając do wybranych zagadnień geometrii wykreślnej.

Dydaktyka była częścią jego działań zawodowych. Natomiast malarstwo oraz poszukiwanie nowych, oryginalnych technik, a także możliwość zastosowania ich w architekturze, na wiele lat zdominowały Jego pracę naukową i stały się niezwykle istotną sferą twórczą. W efekcie powstała dysertacja doktorska zatytułowana „Problemy zastosowania tworzyw sztucznych do technik malarskich w architekturze”, obroniona w 1963 r.

Przez następne lata pozostawał w kręgu swych pasji i badań nad technologicznymi możliwościami w malarstwie, dochodząc do unikatowych rozwiązań, które realizował i prezentował publicznie. Jego poligonem doświadczalno--warsztatowym były wówczas Zakłady Chemiczne w Oświęcimiu, gdzie eksperymentował z kolejnymi materiałami i technologiami oraz konfrontował pomysły z rzeczywistością i możliwościami technicznymi. Powstające w tym czasie obrazy, witraże, miniatury, grafiki sprawiały wrażenie jakby wykonane zostały w technikach tradycyjnych, znanych i uznanych od wieków.

Zebraną w ten sposób wiedzę, doświadczenie i umiejętności opracował naukowo i przedstawił w 1970 r. w pracy habilitacyjnej „Zastosowanie urządzeń przemysłowych do realizacji malarstwa z tworzyw sztucznych w architekturze". Kolejne wystawy i realizacje „malarstwa przestrzennego”, jak je nazywał, spotkały się z życzliwym przyjęciem odbiorców. Dzięki temu dorobkowi w 1975 r. została Mu przyznana docentura.

Wszystkie etapy swoich dokonań artystycznych i naukowych skmpulatnie opisywał w kolejnych publikacjach. Wspomnieć należy o książkach: „Tworzywa sztuczne w plastyce” z 1973 r. (współautor wraz z Kazimierzem Dziedzicem), „Polimery w malarstwie”, „Freski i witraże organiczne” i kilku innych. Zwieńczeniem ogromnego wysiłku artystycznego i naukowego stało się nadanie Mu tytułu profesora w 1994 r.
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Obraz św. Jadwigi Królowej autorstwa Jana Bruzdy w Domu Zgromadzenia Sióstr św. Jadwigi Królowej w Krakowie, 1991. Repr.: Jan Zych
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Droga Krzyżowa VII, 1986 r., szkło organiczne, 50 cm x 42 cm. Źródło: Jan Bruzda, „Polimery w malarstwie”, Wydawca: Samodzielny Zakład Rysunku, Malarstwa i Rzeźby WA PK, 1993



Na PK w latach 1976-1980 pełnił funkcję wicedyrektora Instytutu Historii Architektury i Konserwacji Zabytków. W latach 1982-2001 kierował Zakładem Rysunku, Malarstwa i Rzeźby w tym instytucie, później wyodrębnionym w Samodzielny Zakład Rysunku, Malarstwa i Rzeźby. Na Politechnice pracował do końca stycznia 2001 r.

Został odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi (1976 r.), Medalem Komisji Edukacji Narodowej (1995 r.), Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski (1998 r.).

Był erudytą, humanistą i osobą niezwykle serdeczną. Zawsze odnosił się do innych z sympatią. Na świat umiał patrzeć z poczuciem humoru.

Alchemia malarstwa

Twórczość plastyczna prof. Jana Bruzdy, wykreowana w szkle organicznym dzięki zastosowaniu nowoczesnych spoiw syntetycznych, była często eksponowana na wystawach w Polsce i poza jej granicami.

Fascynowały Go grube, mięsiste pociągnięcia pędzla, z wyczuwalną gęstością, stmkturą farby i wszelkimi sobie dostępnymi sposobami usiłował osiągnąć ten efekt. Farby wodne zagęszczał więc klajstrem, gipsem, żelatyną. I tak zrodziła się pasja do poszukiwań technologicznych. Eksperymenty dotyczyły przede wszystkim materii malarskiej. Zamiarem stało się uzyskiwanie maksymalnie wielu efektów plastycznych van Eycka bez posługiwania się tradycyjną techniką malarską. Zaczął więc myśleć o uproszczonej, czystej technice, pozostawiającej jednak do dyspozycji pełną gamę możliwości tworzenia. Żaden materiał nie okazał się tak wszechstronny i tak prosty jak polistyren i polioctan. Można je bowiem było wielokrotnie nawarstwiać i zawsze integrowały się znakomicie, jak za dotknięciem czarodziejskiej różdżki. Tego typu dzieło, zabezpieczone lasemnkiem, wyschnięte i ustabilizowane, w niezmienionej formie mogło przetrwać wieki.

Technologię uważał za bardzo istotny element w malarstwie, bo przecież była to sztuka bardzo materialna. Był zwolennikiem malarstwa wizualnego i zmysłowego. Jego dewizą było eksponowanie zjawisk widzialnych, a nie wiedzy o nich. Cenił operowanie dwoma żywiołami malarskimi—ulotnymi efektami wrażeniowymi i ekspozycją mocnej, wyrazistej plamy.

Był niezwykle kreatywną osobowością, poszukiwał rozmaitych form wypowiedzi artystycznej. Swoje realizacje artystyczne — obrazy, witraże, jak i miniatury — nazywał „malarstwem przestrzennym”. Powstawały bowiem z materiałów niemających nic wspólnego z dawnymi technikami, były produktem alchemii, której zawiłości pojąć mogą jedynie wprawni chemicy.

Jego obrazy charakteryzował podział na cykle tematyczne. Oczarowanie kolejnymi motywami, nastrojem oraz sentymenty przenosił na płaszczyzny, które komponował bardzo starannie. Uważał, że malarstwo wcale nie powinno być anegdotyczne, gdyż najistotniejsze są jego materia i cechy takie jak struktura, faktura, konsystencja. Każdy temat wartościował, transponował na format i rozpisywał na polistyren. Wszystkie cykle były więc głęboko przestudiowane, przemyślane, rozdysponowane.

Warto wspomnieć o ostatniej artystycznej fascynacji świętą Jadwigą Królową. Profesor Jan Bruzda — w gronie równie zaangażowanych osób — poświęcił wiele miesięcy na odszukanie, przestudiowanie wszystkich dostępnych konterfektów Jadwigi. Na ich podstawie narysował setki szkiców. Następnie wykonał cykl 20 prac. Była to z jednej strony artystyczna transkrypcja istniejących wizerunków i ich plastycznych przedstawień, dokonanych wiele lat temu przez rozmaitych autorów, ale przede wszystkim — Jego głęboka, osobista, twórcza wypowiedź na temat świętej, jej piękna fizycznego i duchowego.

Nie można też pominąć realizacji witrażowych. Pojawiły się m.in. w kościele w Dąbiu i w Tenczynku. Wyróżniały się spośród innych przeszkleń właśnie technologią. Bez spoin, bez ołowianej siatki, a jednak transparentne, przepuszczające kolorowe światło i czarujące lekkością i subtelnością. Tworzyły nastrój wnętrza, pozwalający na wyzwolenie niepowtarzalnych emocji, wynikających z obcowania ze sztuką.

Maria Jolanta Żychowska


Witraże kościoła w Dąbiu. Projekt i realizacja: Jan Bruzda. Architektura: Andrzej Białkiewicz.

Fot.: Maria J. Żychowska
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5.    Konferencja Europejskiego Uniwersytetu STARS EU


ADAM SADŁO
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Politechnika Krakowska jest częścią sojuszu dziewięciu europejskich uniwersytetów STARS EU. W ramach jego działalności odbywają się coroczne konferencje — w tym roku 5. Konferencja Europejskiego Uniwersytetu STARS EU odbyła się w dniach 19-21 marca w Albanii, na Uniwersytecie Aleksandra Moisiu w Durres. Wśród ponad 200 uczestników były nie tylko delegacje uczelni zrzeszonych w sojuszu, ale byli także przedstawiciele rządu Albanii, Komisji Europejskiej oraz ambasadorów. W programie było omówienie efektów dotychczasowych działań i zaplanowanie kolejnych wspólnych inicjatyw naukowych. Dodatkowym punktem wizyty delegacji Politechniki Krakowskiej w Albanii było spotkanie w Tiranie z charge d’affaires Ambasady RP w Albanii Wojciechem Unoltem.

Trzydniowym obradom przedstawicieli sojuszu 9 europejskich uczelni przyświecało hasło „Research the WORLD, Reach the STARS”. Głównymi tematami dyskusji były innowacyjne inicjatywy oparte na badaniach naukowych, służące wzmocnieniu konkurencyjności uniwersytetów oraz rozwiązywaniu wyzwań społecznych m.in. w dziedzinie zielonej i cyfrowej transformacji. Ważnym punktem konferencji była prezentacja Agendy Rozwiązań Badawczych STARS EU, uzupełniona o sesje równoległe poświęcone wpływowi uczelni na transformacje regionalne oraz innowacyjnym ścieżkom edukacyjnym dla studentów. Szczególne uznanie zdobyły efekty warsztatów FutureLab Camp, zorganizowanych na Politechnice Krakowskie. Wydarzenie, podczas którego międzynarodowe zespoły studenckie pracowały nad rozwojem turystyki w gminie Zakliczyn, zostało wyróżnione jako modelowy przykład działań w ramach STARS EU.

Politechnikę Krakowską na konferencji reprezentowała delegacja w składzie: dr hab. inż. Katarzyna Bizon, prof. PK; prof. dr hab. inż. Dariusz Bog-dał; dr hab. inż. Katarzyna Matras-Postołek, prof. PK; prof. dr hab. inż. Aleksander Prociak; dr Justyna Małkuch-Świtalska; dr inż. Daniel Grzonka; dr inż. Jacek Kasz; dr inż. arch. Ernestyna Szpakowska--Loranc; dr inż. Janusz Pobożniak; mgr inż. Adrian Widłak; dr inż. Krzysztof Skabek; dr inż. arch. Wojciech Wójcikowski, prof. PK; mgr inż. Aleksandra Dudasz; mgr inż. Anna Gajda; mgr Alicja Półtorak-Filipowska, mgr Ewa Siekierzyńska; mgr inż. Małgorzata Ilona Ciesielska; mgr Magdalena Córa, mgr Adam Sadło.

STARS EU („STrategic Alliance for Regional TranSition: STARS European University) — to porozumienie na rzecz współpracy, zawarte w Groningen, w Holandii w 2019 r. Obok Politechniki Krakowskiej (dołączyła w 2021 r.) obejmuje: Uniwersytet Nauk Stosowanych Hanzę (lider), Instytut Politechniczny w Braganzie, Uniwersytet La Laguna na Teneryfie, Uniwersytet Nauk Stosowanych w Bremie, Uniwersytet Śląski w Opawie, Uniwersytet Zachodni w Trollhattan, Uniwersytet Franche-Comte, Uniwersytet Aleksandra Moisiu w Durres. Konsorcjum na wspólne badania naukowe i nowoczesne kształcenie otrzymało z Programu Erasmus+ 12,4 min euro.


Uczestnicy 5. Konferencji Europejskiego Uniwersytetu STARS EU na Uniwersytecie Aleksandra Moisiu w Durres.

Fot.: Ze zbiorów Uniwersytetu w Durres



Współpraca Politechniki Krakowskiej przy inwestycji CPK


Od lewej: prezes spółki CPK Filip Czernicki, rektor PK Andrzej Szarata oraz członek zarządu spółki CPK Piotr Rachwalski. Fot.: Ze zbiorów CPK



Politechnika Krakowska oraz spółka Centralny Port Komunikacyjny zawarły umowę o współpracy. Podpisane 5 marca porozumienie dotyczy planowania, przygotowania i realizacji inwestycji CPK oraz działalności naukowej i dydaktycznej. Wsparcie PK dotyczy przygotowywania analiz i ekspertyz oraz prowadzenia wspólnych projektów badawczych.
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Wspólne działania to także organizacja konferencji i wzajemne wykorzystywanie bazy laboratoryjnej, eksperckiej oraz organizacyjnej. Specjaliści CPK będą prowadzić wykłady dla studentów PK, a ci zyskają też możliwość udziału w realnych działaniach inżynierskich związanych z powstawaniem CPK. Będą one dostępne przede wszystkim na kierunkach związanych z budownictwem i transportem. Możliwe jest rozszerzenie współpracy o kolejne dziedziny, przewidywane jest też opiniowane programów studiów przez przedstawicieli CPK. W niedalekiej przyszłości planowane jest rozwinięcie programu Kadry dla CPK, który obejmie inne polskie uczelnie.

— Politechnika Krakowska jest jedną z wiodących uczelni technicznych w kraju, prowadzimy badania dotyczące m.in. budowy linii kolejowych, w tym kolei dużych prędkości czy budowy i eksploatacji lotnisk. Dlatego zaproponowaliśmy CPKwspółpracę przy wielu zagadnieniach związanych z inwestycją, także w zakresie analiz transportowych, budowy infrastruktury kolejowej i lotniczej oraz planowania przestrzennego. Wierzymy, że nasze specjalistyczne kompetencje i laboratoryjne zaplecze będą cennym wsparciem dla Spółki — mówi rektor Politechniki Krakowskiej prof. Andrzej Szarata.                                ■ | M

Umowa PK i KFAArmatura

Inżynierskie kompetencje studentów i pracowników Politechniki Krakowskiej będą mogły być jeszcze lepiej wykorzystane w branży sanitarnej i grzewczej. Stanie się tak dzięki umowie podpisanej 11 marca przez rektora PK prof. Andrzeja Szaratę oraz prezes zarządu spółki Armatura Kraków SA Magdalenę Tokarczuk-Cyran.

Współpraca pomiędzy naszą uczelnią a KFA Armatura ma na celu wspieranie inicjatyw akademickich, technologicznych i naukowych przez bogaty plan wspólnych działań edukacyjnych i badawczych. To m.in. program praktyk i wizyt studyjnych dla studentów w fabryce Armatury, wspólne dyplomowanie w praktycznych tematach z pola działań firmy, doradztwo naukowo-techniczne m.in. z zakresu mechaniki i konstrukcji maszyn, inżynierii produkcji, kontroli jakości produktów i precyzyjnego pomiarowania. Pole współpracy jest interdyscyplinarne — obejmuje także projektowanie i optymalizację produktów, uwzględniające nowoczesny design, estetykę czy ergonomię.


Podpisanie umowy przez prezes zarządu Armatura Kraków SA

Magdalenę Tokarczuk-

-Cyran oraz rektora PK Andrzeja Szaratę.

Fot.: Jan Zych
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— Nasza współpraca to szansa zarówno dla studentów i pracowników Politechniki Krakowskiej, jak i dla firmy. Taka kooperacja nauki ze światem biznesu jest kluczowa dla kształcenia nowoczesnych inżynierów, którzy będą gotowi sprostać wyzwaniom rynku pracy. Nasi studenci i pracownicy będą mieli sposobność zdobycia realnego doświadczenia w nowoczesnym zakładzie produkcyjnym spółki Armatura, a także uczestniczenia w projektach badawczo-rozwojowych o wysokiej wartości praktycznej. Wierzymy, że to partnerstwo zaowocuje nowymi innowacjami i przyczyni się do wzmocnienia pozycji firmy w jej mocno konkurencyjnej branży — powiedział prof. Andrzej Szarata, rektor PK.                    ■ MAS

Stworzyli przełomowe narzędzie Al — Hypercomplex Keras

Naukowcy Politechniki Krakowskiej, dr Agnieszka Niem-czynowicz i dr Radosław Kycia, realizując międzynarodowy projekt Narodowej Agencji Wymiany Akademickiej, opracowali bibliotekę oprogramowania Hypercomplex Keras. Jest to narzędzie przełomowe w rozwoju sztucznej inteligencji, bo pozwala na łatwe użycie liczb hiper-zespolonych do tworzenia sztucznych sieci neuronowych. Prostsze stanie się tworzenie zaawansowanych modeli Al, a co istotne, rozwiązanie jest dostępne jako Open-Source.

Nowe oprogramowanie wykorzystuje arytmetykę liczb hiperzespolonych, które rozszerzają liczby rzeczywiste, dodając nowe wymiary do obliczeń matematycznych.

— Liczby hiperzespolone można wyobrazić sobie jako pary, trójki, a nawet całe sekwencje liczb. Możemy je mnożyć w ustalony sposób, tak aby spełnione były — przynajmniej częściowo — prawa mnożenia i dodawania, znane nam z arytmetyki liczb rzeczywistych. Dzięki tym właściwościom uzyskujemy taki efekt, jakbyśmy do świata liczb rzeczywistych dodali nowe wymiary — mówi dr Kycia. Przykładami liczb hiperzespolonych są kwaterniony oktoniony oraz algebry Clifforda, mające znaczenie w opisie przyrody na fundamentalnym poziomie. Ich zastosowanie w systemach Al pozwala znacznie przyspieszyć trenowanie sieci neuronowych, opartych na wielowymiarowych danych. Przy dużych modelach daje to nie tylko oszczędność czasu, ale także lepsze wykorzystanie energochłonnych zasobów obliczeniowych.

Dzięki integracji biblioteki Hypercomplex Keras z używanym do budowy sieci neuronowych narzędziem Keras, ułatwiono wykorzystanie potencjału liczb hiperzespolonych. Do tej pory korzystano z nich w Al w ograniczonym zakresie, ze względu na utrudnioną implementację i konieczność posiadania przez użytkowników zaawansowanej wiedzy matematycznej — teraz się to zmienia.

— Jesteśmy świadkami narodzin nowej ery w sztucznej inteligencji, ery hiperzespolonej. Nasza biblioteka pozwala programistom na łatwe projektowanie sieci neuronowych bez konieczności posiadania specjalistycznej wiedzy o strukturach hiperzespo-lonych — mówi dr Radosław Kycia. Można to porównać do budowania warstw sieci z gotowych elementów, jak z klocków. Biblioteka Hypercomplex Keras pozwala korzystać z kilku zaimplementowanych w niej warstw: gęstej — do ogólnego przetwarzania oraz konwolucyjnych. Warstwy konwolucyjne sprawdzają się przy przetwarzaniu danych jednowymiarowych (szeregi czasowe, np. indeksy giełdowe), dwuwymiarowych (obrazy, migawki filmów) i trójwymiarowych (dane przestrzenne). Ze względu na uniwersalność rozwiązania może być ono zastosowane do praktycznie każdego zagadnienia związanego z przetwarzaniem danych.

— Naszym celem było stworzenie elastycznego narzędzia, które pozwoli badaczom na eksperymentowanie z nowymi architekturami sieci neuronowych — podkreśla dr Agnieszka Niemczynowicz. Wspomniana elastyczność oraz łatwość instalacji i użycia oprogramowania pozwala na wdrażanie
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nowych sieci w szerokim zakresie zastosowań. Dr Radosław Kycia wymienia: — W branży medycznej bardziej zaawansowane i wyjaśnialne sieci neuronowe mogą wspierać diagnostykę, personalizację terapii oraz ułatwiać analizę obrazów medycznych. W sektorze energetycznym, strategicznym dla geopolitycznego bezpieczeństwa — takie procesy jak inteligentne zarządzanie zużyciem energii, przewidywanie awarii oraz optymalizacja systemów elektroenergetycznych mogą odbywać się jeszcze sprawniej dzięki bardziej adaptacyjnym i precyzyjnym modelom. Albo sektor finansów — tu znaczenie nowych architektur sieci neuronowych do analizy ryzyka, detekcji anomalii i automatyzacji procesów decyzyjnych jest nie do przecenienia, zwłaszcza gdy mamy na uwadze zwiększenie transparentności i interpretowal-ności wyników finansowych.

Możliwości Hypercomplex Keras mogą być wykorzystane także w robotyce (systemy autonomiczne) i przetwarzaniu języka naturalnego (chatboty i systemy tłumaczące).

Powstanie biblioteki Hypercomplex Keras jest rezultatem jednego z działań dr Agnieszki Niemczynowicz i dr. Radosława Kyci w ramach międzynarodowego projektu „Partnerstwa strategiczne na rzecz matematycznych aspektów zespolonych, hiperzespolonych i rozmytych sieci neuronowych”. Zaangażowani w projekt byli badacze z Politechniki Krakowskiej, Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie, Politechniki w Walencji (Hiszpania) i Uniwersytetu w Ostrawie (Czechy). Kierowniczką przedsięwzięcia była dr Agnieszka Niemczynowicz (z ramienia Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego jako głównego beneficjenta, obecnie pracuje na Wydziale Informatyki i Telekomunikacji PK). Za zakres badań prowadzonych na krakowskiej uczelni odpowiadał dr Radosław Kycia, kierujący Katedrą Informatyki na WliT PK. W pracach projektowych udział brał również dr hab. Maciej Jaworski, prof. PK. Prof. Irina Perfiljeva, reprezentująca w czasie realizacji prac projektowych Uniwersytet w Ostrawie, obecnie także pracuje na PK.                            ■ |B.K.|


Agnieszka Niemczynowicz oraz Radosław Kycia.

Fot.: Jan Zych



Konferencja „II Krakowski Szczyt Transportowy”


II Krakowski Szczyt Transportowy stworzył platformę współpracy naukowców, praktyków, decydentów oraz studentów. Fot.: Jan Zych



Politechnika Krakowska bierze udział w pracach dotyczących poprawy jakości transportu, logistyki i urbanistyki. Te trzy sfery wpływają na siebie, zwłaszcza w centrach miast, więc dotyczą praktycznie wszystkich. Zainteresowani tymi zagadnieniami naukowcy, praktycy, decydenci oraz studenci uczestniczyli w dniach 20-21 marca w ogólnopolskiej konferencji naukowo-technicznej „II Krakowski Szczyt Transportowy”. W wydarzeniu zorganizowanym przez Koło Naukowe Transportu TRANSIT, działające przy Katedrze Systemów Transportowych, uczestniczył m.in. rektor PK prof. Andrzej Sza rata.
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Zagadnieniem wiodącym drugiej edycji konferencji były inteligentne rozwiązania w procesie rozwoju miast i regionów. Uczestnicy mogli wziąć udział w dyskusjach dotyczących: zrównoważonego rozwoju miast i regionów; nowoczesnego podejścia do organizacji transportu; intermodalności jako przyszłości transportu; zarządzania taborem i flotą w transporcie drogowym, kolejowym, morskim i lotniczym; inteligentnych systemów zarządzania ruchem; efektywnego zarządzania miejskimi strefami logistycznymi; technologii wspierających logistykę w przestrzeniach miejskich i regionalnych, planowania przestrzennego i rozwoju transportu oraz priorytetyzacji transportu publicznego i aktywnych form mobilności.

Tematy te były poruszane i przedstawiane w różnorodnej formie: prezentacji, referatów i posterów; konkursów; warsztatów. Można też liczyć na publikację artykułów w branżowym czasopiśmie. Powstała w ten sposób przestrzeń współpracy, dzielenia się pomysłami, wiedzą i doświadczeniami, które mogą inspirować przyszłościowe i innowacyjne rozwiązania poprawiające działanie systemów transportowych. ■ M.P.

Trzeci Ogólnopolski Dzień Inżynierii Materiałowej

Popularyzacja inżynierii materiałowej to główne zadanie Dni Inżynierii Materiałowej, inicjatywy 14 uczelni i 6 instytutów badawczych z całej Polski. 28 marca odbyła się trzecia edycja imprezy. Wydział Inżynierii Materiałowej i Fizyki Politechniki Krakowskiej uczestniczył w organizacji obchodów, przygotowując wiele atrakcyjnych wydarzeń, celem było także zainteresowanie utalentowanych młodych osób studiami na PK.


Dzięki udziałowi w Dniu Inżynierii Materiałowej można było zapoznać się z niezwykłymi właściwościami tzw. inteligentnych materiałów.

Fot.: Jan Zych



[image: ]



Tegoroczny Dzień Inżynierii Materiałowej poświęcono inteligentnym materiałom. Ich właściwości przedstawili uczniom i uczennicom krakowskich szkół podstawowych i średnich studenci i naukowcy Politechniki Krakowskiej w formie pokazów i warsztatów, m.in. na temat hydro-żeli — jak wyglądają, jak działają i jak je zrobić. Odbyły się prezentacja „Świat pod mikroskopem skaningowym”, eksperymenty z ciekłym azotem, magnesami czy pokaz prasowania za pomocą prasy hydraulicznej. Inspirujący wykład na temat materiałów inteligentnych wygłosił dr hab. Andrzej Danel, prof. PK.

Tradycją Dnia Inżynierii Materiałowej są próby bicia rekordów. W tym roku starano się ustanowić polski rekord Guinessa w kategorii „najwięcej osób rozwiązujących krzyżówki jednocześnie (wiele lokalizacji)”. W próbie uczestniczyło około 3 tys. osób w wielu instytucjach szkolnictwa wyższego i nauki w całej Polsce — na Politechnice Krakowskiej prawie 50 zawodników. Była to też okazja do świętowania 100-lecia publikacji pierwszej polskiej krzyżówki, która ukazała się w „Kurierze Warszawskim” jako „łamigłówka krzyżowa».                              ■ IR • I

EduQ Days na Politechnice Krakowskiej


ZDJĘCIA: JAN ZYCH



Innowacyjność w kształceniu akademickim była tematem przewodnim cyklu wydarzeń EduQ Days, zorganizowanych przez Wydział Informatyki i Telekomunikacji PK. Zajęcia prowadzone przez specjalistów z naszej i innych uczelni, instytucji i firm odbyły się na Politechnice Krakowskiej w dniach 25-28 marca. Miały na celu wymianę doświadczeń, wdrażanie nowoczesnych metod dydaktycznych oraz tworzenie środowiska sprzyjającego współpracy pomiędzy kadrą akademicką, studentami oraz przedstawicielami instytucji edukacji i biznesu.

Program EduQ Days, rozpisany na cztery dni, obfitował w wiele wydarzeń, które dzięki atrakcyjnej formie zachęcały do zdobycia wiedzy i umiejętności — niektóre potwierdzane były certyfikatem. Cykl rozpoczęła integracyjno-edukacyjna gra miejska „Odkoduj przyszłość PK”, w której zespoły złożone z przedstawicieli kadry i studentów PK miały do rozwiązania zadania przygotowane przez wszystkie wydziały PK.

Tematyka warsztatów i szkoleń pierwszego dnia związana była głównie z zatrudnieniem po ukończeniu studiów: jak odkryć i rozwijać potencjał zawodowy; zdobyć pracę — np. żołnierza Wojsk Obrony Cyberprzestrzeni, a przy tym stale rozwijać kompetencje. W drugim dniu pojawiły się bardziej praktyczne zagadnienia związane z użyciem konkretnych narzędzi informatycznych. Trzeciego dnia podjęto zagadnienia nowoczesnych technologii, m.in. Al i blockchain, wpływających na automatyzację procesów, bezpieczeństwo i szeroko rozumianą edukację. Ostatniego dnia odbył się ekspercki panel dyskusyjny „Przyszłość (w) edukacji”, poświęcony przyszłości szkolnictwa akademickiego, jego roli oraz kierunków rozwoju w epoce transformacji wywołanej rozwojem sztucznej inteligencji.

Wydarzenie uświetniło obchody jubileuszu 80-lecia Politechniki Krakowskiej. W roku jubileuszowym marzec należał do Wydziału Informatyki i Telekomunikacji.                                                      ■|M.P.|


Uczestnicy EduQ Days podczas zajęć na wydziałach Inżynierii Lądowej oraz Inżynierii i Technologii Chemicznej i gry miejskiej „Odkoduj przyszłość PK!”
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Interdyscyplinarna współpraca w tworzeniu innowacji GOZ

Warsztaty Gospodarki o Obiegu Zamkniętym


Rektor PK Andrzej Sza rata wraz z gospodarzami pierwszych warsztatów GOZ — Krzysztofem Pielichowskim, dyrektorem Interdyscyplinarnego Centrum Gospodarki Obiegu Zamkniętego PK oraz Tomaszem Zdebem, koordynatorem ds. GOZ.

Fot.: Jan Zych



Światowy Dzień Recyklingu, obchodzony 18 marca, zbiegł się z rozpoczęciem na Politechnice Krakowskiej pierwszych Warsztatów Gospodarki o Obiegu Zamkniętym (GOZ). Jest to nowa inicjatywa powołanego niedawno Interdyscyplinarnego Centrum Gospodarki Obiegu Zamkniętego (IC-GOZ) Politechniki Krakowskiej. Zadaniem jednostki uczelni jest rozwijanie wiedzy, innowacyjnych technologii i kształcenie w zakresie zrównoważonego wykorzystania surowców i materiałów. Interdyscyplinarność Centrum polega na łączeniu pracujących w różnych dyscyplinach nauki naukowców, doktorantów i studentów z przedstawicielami samorządów i biznesu, by wspólnie tworzyli nowoczesne rozwiązania na potrzeby przemysłu, energetyki i ochrony środowiska. Powstaje w ten sposób otwarty ekosystem, sprzyjający innowacjom, osadzonym w modelu GOZ. Ważnym elementem działalności Centrum, wzmacniającym pozycję Politechniki Krakowskiej jako lidera działań proekologicznych, jest edukacja i promowanie idei gospodarki o obiegu zamkniętym. Warsztaty dały sposobność do pokazania ogromnego zaangażowania w tej dziedzinie naszej uczelni — wielu różnorodnych badań i projektów. Można się było zapoznać z innowacyjnymi rozwiązaniami, nad którymi pracują naukowcy, doktoranci i studenci Politechniki Krakowskiej w dziedzinie inżynierii materiałowej, chemicznej, elektrycznej i mechanicznej oraz w energetyce i ochronie środowiska.

Gospodarzami pierwszej edycji warsztatów, które maj ą stać się stałą pozycją kalendarza naukowych wydarzeń na PK, byli prof. Krzysztof Pielichowski, dyrektor Interdycyplinar-nego Centrum Gospodarki Obiegu Zamkniętego Politechniki Krakowskiej, kierownik Katedry Chemii i Technologii Polimerów oraz dr hab. inż. Tomasz Zdeb, prof. PK, koordynator ds. gospodarki obiegu zamkniętego z Wydziału Inżynierii Lądowej. Wśród uczestników — prelegentów i słuchaczy — znaleźli się przedstawiciele wszystkich dyscyplin nauki, uprawianych przez zespoły badawcze PK. W wydarzeniu i uroczystym wręczeniu certyfikatów uczestnikom warsztatów wziął udział rektor PK prof. Andrzej Szarata.
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Wprowadzając w tematykę warsztatów, prof. Krzysztof Pielichowski, twórca IC-GOZ PK, przypominał, że gospodarka o obiegu zamkniętym jest składową strategii zrównoważonego rozwoju i odpowiedzią na problemy i potrzeby zrodzone z dotychczasowego liniowego modelu gospodarki. Jak zaznaczał, sposób postrzegania relacji między produkcją a konsumpcją, zaproponowany w modelu zamkniętym, jest czymś więcej niż wyłącznie modelem gospodarczym. To kompleksowe podejście do rozwiązywania wyzwań, wynikających ze skończonego zasobu surowców naturalnych i problemów, które środowisku i ludzkości zrodziła ich dotychczasowa nieograniczona eksploatacja (m.in. zmiany klimatyczne). Takie rozwiązania musi podejmować m.in. nauka. — Nasza rola to opracowywanie innowacji organizacyjnych, procesowych, produktowych, powstających w ramach interdyscyplinarnej współpracy — podkreślił Krzysztof Pielichowski.

Wpisuje się w to zadanie powołanie centrum dedykowanego GOZ na PK i organizacja takich inicjatyw jak warsztaty poświęcone tej tematyce. — To bardzo trafione pomysły, z tym obszarem badań i działalności innowacyjnej wiążemy na Politechnice Krakowskiej duże nadzieje. Chcemy, by stał się jednym z priorytetowych kierunków w naszej interdyscyplinarnej aktywności — mówił rektor PK prof. Andrzej Szarata.

Potwierdziły to warsztatowe prezentacje badawczych osiągnięć studentów, doktorantów i naukowców Politechniki, a zwłaszcza szerokie spektrum podjętych tematów. Dyskusja koncentrowała się na zagadnieniach gospodarki o obiegu zamkniętym w różnych sektorach nauki i przemysłu, obejmując m.in. inżynierię materiałową, inżynierię środowiska, budownictwo czy energetykę. Szczególną uwagę poświęcono recyklingowi i ponownemu wykorzystaniu surowców, w tym polimerów, metali lekkich, biomateriałów oraz odpadów przemysłowych, a także ich zastosowaniu w produkcji nowoczesnych materiałów, np. betonów z recyklingu, biodegradowal-nych tworzyw czy biopolioli. Poruszano też kwestie zwiększania efektywności energetycznej, technologii zrównoważonego projektowania i oczyszczania wody. Takie projekty i badania naukowe wpisują się w globalne trendy związane z redukcją emisji gazów cieplarnianych i ochroną zasobów naturalnych.

Rozmowę z prof. Krzysztofem Pielichowskim o gospodarce o obiegu zamkniętym prezentujemy na stronach 25-27 tego numeru „Naszej Politechniki”. ■ MAS

Studenci Politechniki Krakowskiej podnoszą kompetencje w zakresie cyberbezpieczeństwa


ADRIAN WIDŁAK



Politechnika Krakowska zakończyła udział w projekcie Ministerstwa Obrony Narodowej „Akademia_Cyber.MIL”. Studenci 16 uczelni technicznych rozwijali w nim kompetencje z zakresu cyberbezpieczeństwa. Od listopada 2024 r. do lutego 2025 r. brali udział w certyfikowanych kursach na dedykowanej platformie e-learningowej. Do udziału w zajęciach zgłosiło się 173 studentów Politechniki Krakowskiej z różnych wydziałów.

Projekt „Akademia_Cyber.MIL" miał na celu popularyzację wiedzy o zagrożeniach w cyberprzestrzeni oraz budowanie świadomości wśród studentów. W ramach przedsięwzięcia przeprowadzono cztery kursy: Akademia Bezpieczeństwa, Bezpieczeństwo systemu Windows, Bezpieczeństwo systemu Linux, Ekspert bezpieczeństwa OSSTMM. Każdy kurs kończył się testem, po zaliczeniu którego uczestnicy zdobywali certyfikat potwierdzający zdobytą wiedzę.

Zwieńczeniem projektu były ogólnopolskie zawody Cap-turę The Flag (CTF), zorganizowane 3 marca 2025 r. Wydarzenie to stanowiło okazję do praktycznej weryfikacji umiejętności zdobytych podczas kursów i wyłonienia najlepszych specjalistów w dziedzinie cyberbezpieczeństwa. Rywalizację prowadzono także w konkurencjach sportowych i na wirtualnej strzelnicy. Politechnikę na zawodach CTF reprezentował zespół w składzie: Dominik Madej (kapitan drużyny), Łukasz Niedzielski i Paweł Głód. Studenci zajęli 4. miejsce wśród 14 drużyn.

„Akademia_Cyber.MIL” przyczyniła się do rozwoju kompetencji uczestników — przyszłych ekspertów w zakresie ochrony systemów informatycznych. Projekt koordynowany był przez dr inż. Dominikę Cywicką we współpracy z autorem tej informacji.


Zespół PK (od lewej): Dominik Madej (kapitan drużyny), Łukasz Niedzielski, Paweł Głód.

Fot.: Adrian Widłak
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Na podium mistrzostw robotycznych

Czwarta edycja ogólnopolskich Profesjonalnych Zawodów w Programowaniu Robotów oraz Tworzeniu Stanowisk Zrobotyzowanych Robo Challenge 2025 odbyła się w dniach 5-6 marca we Wrocławiu, w siedzibie polskiego oddziału firmy FANUC. Studenci Politechniki Krakowskiej zdobyli II miejsce w klasyfikacji ogólnej oraz I miejsce w kategorii „najszybciej zrealizowane zadanie”.

Zespół w składzie: Patryk Hebda, Jakub Hyla i Wiktor Mierzwiński, to studenci II stopnia automatyki i robotyki, kierunku prowadzonego na Wydziale Mechanicznym, a przy tym aktywni członkowie Sekcji „Roboty Przemysłowe i Użytkowe” w Kole Naukowym Automatyki i Robotyki. Opiekunem naukowym zespołu i koła naukowego jest dr inż. Stanisław Krenich z Katedry Inżynierii i Automatyzacji Produkcji Politechniki Krakowskiej.

Reprezentanci Politechniki Krakowskiej, wraz z siedmioma innymi zespołami z polskich uczelni technicznych, mieli do rozwiązania dziesięć specjalistycznych zadań z zakresu automatyki i robotyki przemysłowej. Dotyczyły one m.in. kontroli jakości; systemów bezpieczeństwa; metod badania wamn-ków pracy; robotyzacji i optymalizacji procesów produkcji

i transportu. Studenci naszej uczelni byli najszybsi w konkurencji polegającej na integracji cobota (robota współpracującego) ze spawarką poprzez opracowanie i uruchomienie programów, umożliwiających spawanie różnych złączy oraz poprzez przeprowadzenie kalibracji obwodu spawania w zintegrowanym z robotem sterowniku spawarki. Zespół zdobył m.in. vouchery na szkolenia z zakresu bezpieczeństwa stanowisk zrobotyzowanych, bezpieczeństwa maszyn i urządzeń oraz spawania zrobotyzowanego. Wydarzenie było także oka-zj ą do uczestniczenia w sesj ach wykładów, wymianie branżowych doświadczeń i kontaktów.                        ■ | R. |
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Od lewej: Wiktor Mierzwiński, Patryk Hebda, Jakub Hyla i opiekun zespołu i koła naukowego Stanisław Krenich. Fot.: Ze zbiorów Stanisława Krenicha



Stypendia za osiągnięcia naukowe


Rektor PK Andrzej Szarata wraz z laureatami stypendium z Własnego Funduszu Stypendialnego PK. Fot.: Jan Zych



Zdolni studenci i doktoranci Politechniki Krakowskiej mogą liczyć na wsparcie z różnych funduszy stypendialnych. Wśród nich jest Własny Fundusz Stypendialny PK oraz fundusz ministra nauki i szkolnictwa wyższego.

Program stypendialny, wspierający finansowo zdolnych studentów i doktorantów PK z Własnego Funduszu Stypendialnego uczelni, działa od 2021 r. Jego laureaci są wyłaniani w edycjach zimowych i letnich, a najnowsza zimowa edycja, była już dziewiątą z kolei. Została rozstrzygnięta na początku lutego, a 6 marca w Sali Senackiej odbyło się spotkanie z jej laureatami. Spotkali się z nimi się rektor Politechniki Krakowskiej prof. Andrzej Szarata, prorektor ds. studenckich dr inż. Marek Bauer, dziekani wydziałów, na których studiują laureaci, reprezentantka Szkoły Doktorskiej PK oraz przedstawiciele samorządu studenckiego i doktorantów. Zdobywcy stypendiów—17 studentów oraz 4 doktorantów ze Szkoły Doktorskiej PK, otrzymali pamiątkowe dyplomy, a rektor PK prof. Andrzej Szarata wyraził uznanie, mówiąc: — Za pomocą naszego programu stypendialnego chcemy docenić Państwa dodatkowy wysiłek i ciężką pracę. Jesteście chlubą Politechniki Krakowskiej.

Suma stypendiów Politechniki Krakowskiej przyznanych w tej edycji wynosi 160 275 złotych. Wypłacane co miesiąc stypendia są przyznawane na pół roku, a kwota zależy od pozycji na liście rankingowej. Regulamin premiuje m.in. publikacje naukowe, aktywny udział w realizowanych na PK projektach, m.in. NCN, NCBR, ukończenie i rozliczenie projektu w ramach współpracy z FutureLab PK, wysokie miejsca w konkursach międzynarodowych
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Stypendyści Własnego Funduszu Stypendialnego PKw naborze zimowym 2025

Studenci: Dawid Kiesiewicz (technologia chemiczna), Alicja Przybyłowicz (inżynieria medyczna), Weronika Walczyk (technologia chemiczna), Dominika Trager (inżynieria materiałowa), Katarzyna Jamioł (architektura krajobrazu), Zuzanna Zając (inżynieria medyczna), Kacper Oliwa (inżynieria materiałowa), Małgorzata Kowalewska (biotechnologia), Kamil Pulit (technologia chemiczna), Bartosz Oksiuta (biotechnologia), Claudia Garbowska (nanotechnologie i nanomateriały), Jakub Pietraszewski (inżynieria chemiczna i procesowa), Kinga Szołdrowska (biotechnologia), Julia Chrzan (inżynieria chemiczna), Wiktoria Wrzesińska (nanotechnologie i nanomateriały), Katarzyna Sala (inżynieria materiałowa), Oliwia Grzywacz (nanotechnologie i nanomateriały).

Doktoranci: Renata Górska (inżynieria chemiczna), Dominika Krok-Janiszewska (inżynieria chemiczna), Michał Kucała (inżynieria chemiczna), Elwira Schmidt (inżynieria mechaniczna).

Laureaci stypendium ministra nauki i szkolnictwa wyższego

Krzysztof Cholewa (inżynieria materiałowa), Julia Chrzan (technologia chemiczna), Dawid Kiesiewicz (technologia chemiczna), Alicja Przybyłowicz (inżynieria medyczna), Katarzyna Sala (inżynieria materiałowa), Dominika Trager (inżynieria materiałowa), Weronika Walczyk (technologia chemiczna), Weronika Wielgus (biotechnologia).

lub krajowych. Od początku programu do 231 studentów i doktorantów — naukowych liderów Politechniki — trafiło już 1146 928 złotych!

Za znaczące osiągnięcia naukowe, artystyczne lub sportowe można starać się także o stypendium ministra nauki i szkolnictwa wyższego — wyróżnienie finansowe w kwocie aż 17 tysięcy złotych. Wśród tegorocznych laureatów ze znaczącymi osiągnięciami naukowymi znalazło się 8 studentów Politechniki Krakowskiej. Zostali wybrani spośród 1101 kandydatów, przedstawionych przez rektorów polskich uczelni. Zgłoszenia były oceniane przez specjalny zespół doradczy składający się z reprezentantów wszystkich dyscyplin naukowych i artystycznych. Minister Marcin Kulasek, na podstawie rekomendacji zespołu, przyznał stypendia 398 studentkom i studentom.                                       ■ |B.K.|

Dzień Otwarty Politechniki Krakowskiej — w nowej odsłonie i z nową energią!


JOANNA SKOWROŃSKA




ZDJĘCIA: JAN ZYCH
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Dzień Otwarty Politechniki Krakowskiej odbyt się 11 kwietnia i przeszedł do historii jako wyjątkowy pod wieloma względami. Po raz pierwszy gtówną część wydarzenia zorganizowano w hali sportowo-widowiskowej Centrum Sportu i Rekreacji PK przy ulicy Kamiennej — w miejscu, które idealnie odpo-wiadato dynamicznemu charakterowi wydarzenia.

W hali czekały na odwiedzających nie tylko stoiska wszystkich wydziałów i informacje dotyczące kierunków studiów, ale odbywały się również prezentacje organizacji studenckich, sportowych, Działu Współpracy Międzynarodowej, Działu Kształcenia oraz Działu Promocji. Dużym zainteresowaniem cieszył się bar z napojami serwowanymi z suchym lodem, przygotowany przez zespół FutureLab PK. Nie zabrakło też widowiskowych bolidów, strefy relaksu i strefy gastro, a nawet... autobusu retro od MPK Kraków!

Tradycyjnie zwiedzający mogli również zajrzeć do politechnicznych laboratoriów — drzwi otworzyły wydziały uczelni, oferując możliwość poznania naukowego zaplecza PK.

W ramach wydarzenia odbyła się także kolejna edycja Dnia Otwartego (NIE) tylko dla Dziewczyn, wpisującego się w ogólnopolską kampanię „Dziewczyny na Politechniki”. W tym roku, zgodnie z duchem miejsca, postawiono na ruch! Uczestniczki mogły wziąć udział w kursie ochrony osobistej, prowadzonym przez Piotra Twaroga, instruktora certyfikowanego przez Saario Academy. Z kolei warsztaty English in Movement, prowadzone przez Kingę Śniadek ze Studium Języków Obcych PK, połączyły naukę języka angielskiego z aktywnością fizyczną, tworząc angażującą przestrzeń do nauki.

Zmiany w organizacji wydarzenia okazały się strzałem w dziesiątkę. Nowe miejsce pozwoliło wydziałom zaprezentować wszystkie kierunki studiów, a przede wszystkim — przyjąć znacznie większą liczbę uczniów zainteresowanych studiami na naszej uczelni.
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Generał Mieczysław Bieniek gościem Politechniki Krakowskiej. O deficycie bezpieczeństwa
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Gen. Mieczysław

Bieniek

Fot.: Jan Zych



Świat mierzy się z groźbą użycia broni nuklearnej, biologicznej i chemicznej, cyberterroryzmem, kryzysami społeczno--gospodarczymi, migracją na niespotykaną dotąd skalę czy widem kolejnych pandemii... Za wschodnią granicą Polski toczy się wojna, wywołana agresją Rosji na Ukrainę, trwają konflikty na Bliskim Wschodzie i w innych regionach globu —ostrzegał goszczący 18 marca na Politechnice Krakowskiej generał Mieczysław Bieniek, wybitny ekspert w dziedzinie bezpieczeństwa międzynarodowego i strategii wojskowej, obecnie doradca ministra obrony narodowej RP

Podczas wykładu otwartego, zorganizowanego wspólnie przez Politechnikę Krakowską i Stowarzyszenie Edukacji Ekonomed, postawił pytanie o to, jak wzmacniać system obronny kraju. Wśród czynników decydujących o odporności państwa wymienił strategię i siłę sojuszy oraz przywództwo. Podkreślał, że Polska powinna wyciągnąć wnioski z toczącej się wojny ukraińsko-rosyjskiej i wzmacniać własną obronność, nie tylko w NATO, ale i poprzez zawieranie nowych koalicji oraz utrzymywanie w pełnej gotowości bojowej niezależnych sił zbrojnych. Odpowiednie przygotowanie oznacza też sprawnie działający system rozpoznawania i zarządzania kryzysowego i zmiany w zasadach obrony cywilnej i ochrony ludności kraju (wspólnie z MSWiA i samorządami). Uspokajał, że Ameryce, choćby ze względu na ulokowane na Starym Kontynencie biznesy, nie będzie tak łatwo wycofać się z porozumień traktatu północnoatlantyckiego. EuropajestdlaAme-ryki ostoją pokoju, i niech taką zostanie... —puentował.

Mieczysław Bieniek jest generałem w stanie spoczynku, byłym dowódcą elitarnych jednostek Wojska Polskiego, doktorem nauk społecznych. Sprawował m.in. funkcję zastępcy dowódcy strategicznego NATO ds. transformacji. Był uczestnikiem międzynarodowych misji i operacji stabilizacyjnych m.in. w Afganistanie, Syrii, Bośni i Hercegowinie, Iraku. Jest zapalonym spadochroniarzem i instruktorem spadochroniarstwa.

Wykłady otwarte na PK, współorganizowane przez Stowarzyszenie Ekonomed, dołączają do cyklu wydarzeń z okazji 80-lecia uczelni. W maju zapraszamy na spotkanie z rektorem PKprof. Andrzejem Szaratą oraz profesorami Dariuszem Rosa-tim i Jerzym H ausnerem.                             ■ | K T. |

Wiosenne spotkanie Stowarzyszenia Wychowanków PK

Tradycyjne wiosenne spotkanie SWPK odbyło się 21 marca w Sali Senackiej PK. Wydarzenie było objęte honorowym patronatem rektora PK, stąd wśród gości był prof. Andrzej Szarata. Obecny był także prof. Kazimierz Flaga, rektor PK w latach 1996-2002, odczytane zostały życzenia od prof. Kazimierza Furtaka, rektora PK w latach 2008-2016. Gośćmi spotkania byli przedstawiciele władz uczelni, przedstawiciele instytucji i organizacji współpracujących z PK oraz członkowie SWPK i Złoci Wychowankowie Politechniki Krakowskiej. W związku z rozpoczęciem współpracy SWPK ze Stowarzyszeniem Absolwentów UJ obecny był jego prezes — prof. Piotr Leidler, były prorektor UJ.

W trakcie spotkania, prowadzonego przez prezes Zarządu SWPK mgr Izabelę Paluch, złożono podziękowania za wieloletnie zaangażowanie w pracę dla Stowarzyszenia prof. Krystynie Wieczorek-Ciurowej. Trwające obchody jubileuszu 80-lecia PK były okazją do wygłoszenia przez kustosz i kierowniczkę Muzeum PK mgr Liliannę Lewandowską referatu „O wzajemnym budowaniu relacji uczelni i miasta na przestrzeni 80 lat istnienia Politechniki w Krakowie”. Tematyka wykładu przywołała wspomnienia wychowanków PK, które niejednokrotnie odkrywały nieznane szerzej fakty z historii naszej uczelni. Po dyskusji przyszła pora na uroczysty poczęstunek i składanie, z wyprzedzeniem, świątecznych życzeń.                       ■ M.P.


Uczestnicy spotkania Stowarzyszenia Wychowanków PK.
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W obiegu zamkniętym otwarcie na nowe możliwości


ROZMAWIAŁA:

MAŁGORZATA SYRDA-ŚLIWA



Rozmowa z prof. Krzysztofem Pielichowskim

Na Politechnice Krakowskiej powołano Interdyscyplinarne Centrum Gospodarki Obiegu Zamkniętego. Celem nowej jednostki jest m.in. rozwój wiedzy, innowacyjnych technologii i kształcenia w obszarze zrównoważonego wykorzystania surowców i materiałów. Powołanie Centrum to okazja do rozmowy o tym, czym jest model gospodarki o obiegu zamkniętym (GOZ) i o wynikającej z niego zmianie w myśleniu o przyszłości świata. O tym m.in. rozmawiamy z prof. Krzysztofem Pielichowskim, dyrektorem nowego Centrum, kierownikiem Katedry Chemii i Technologii Polimerów Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej PK.

Czy model gospodarki o obiegu zamkniętym narodził się ze smutnej, kto wie czy nie spóźnionej, konstatacji, że tak dalej być nie może? Nie możemy czerpać bez umiaru ze środowiska naturalnego, bo jego zasoby są skończone, a jeśli w jakimś stopniu odnawialne, to potrzebują do regeneracji więcej czasu niż my do ich zużycia.

Świadomość konieczności poszanowania zasobów naturalnych rodziła się stopniowo. Sięgając w przeszłość, warto zauważyć, że rewolucja przemysłowa i era intensywnej industrializacji, rozpoczęta w Anglii już wXVIII w, wymagały dużej ilości surowców i energii, a kwestie ochrony środowiska nie były wówczas podnoszone. Wzrostowi wydajności pracy i produkcji nie towarzyszyła dbałość ani o pracowników, ani o środowisko naturalne. Mamy przed oczami charakterystyczne sceny z filmu „Ziemia obiecana” Andrzeja Wajdy, obrazujące XIX-wieczne uwarunkowania przemysłowe na przykładzie fabryk włókienniczych w Łodzi... Dopiero w drugiej połowie XX w. pojawiły się szersze działania na rzecz wykorzystania odpadów i poszanowania energii.

Czym jest model GOZ? Na jakich zasadach się opiera? Gospodarka o obiegu zamkniętym (GOZ), w literaturze anglojęzycznej „circular economy", zakłada możliwie najdłuższe wykorzystanie surowców, materiałów i produktów w gospodarce, przy czym powstające odpady należy wykorzystywać ponownie (przynajmniej w części) jako surowce. GOZ — w przeciwieństwie do liniowego modelu gospodarki — ma charakter regeneracyjny, prowadzi do zmniejszenia zużycia surowców i energii w zamkniętych cyklach procesów produkcyjnych. Warto wskazać na doświadczenia w zakresie GOZ w kontekście szans i wyzwań związanych z wdrażaniem GOZ w przemyśle. Kluczową rolę odgrywają rozwiązania innowacyjne, korzystnie opracowywane we współpracy z sektorem nauki. Konieczne jest zdefiniowanie korzyści środowiskowych, finansowych oraz społecznych związanych z implementacją GOZ jako skła
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dowej strategii zrównoważonego rozwoju. Bardzo ważną kwestią jest propagowanie wiedzy i nawyków zgodnych z ideą GOZ na wszystkich szczeblach edukacji, co może istotnie przyczynić się do racjonalnego gospodarowania surowcami i energią. Hierarchia postępowania z zasobami w gospodarce o obiegu zamkniętym odpowiada zasadzie 3R — reduce, reuse, recycle (redukuj, używaj ponownie, poddawaj recyklingowi). Najbardziej pożądana w GOZ jest redukcja odpadów i wykorzystywanych surowców, następnie zaleca się ponowne użycie, wykorzystanie, naprawę, wreszcie produkty poddaje się recyklingowi.

Czego potrzeba, aby model GOZ mógł w pełni zafunk-cjonować w dzisiejszej gospodarce?

Wielu przedsiębiorców ma świadomość, że stopniowe przechodzenie w kierunku GOZ jest nieuniknione i może stanowić dla firm nie zagrożenie, ale szansę. Rozmawialiśmy na ten temat z partnerami z przemysłu podczas ostatniego Forum Ekonomicznego w Karpaczu, we wrześniu ubiegłego roku w trakcie panelu „Gospodarka obiegu zamkniętego — szanse i wyzwania”. Miałem przyjemność być jego moderatorem. Wnioski z tej dyskusji były klarowne — GOZ to szansa, pod warunkiem prawidłowego wprowadzania tego modelu, przy akceptacji i wsparciu Prof. dr hab. inż. Krzysztof Pielichowski jest absolwentem Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej Politechniki Krakowskiej (1992 r.). Stopień doktora uzyskał w Akademii Górniczo-Hutniczej w 1995 r., doktora habilitowanego — na Politechnice Warszawskiej w 1999 r., a tytuł profesora w 2006 r. Prowadzi prace związane z wytwarzaniem i charakteryzowaniem kompozytowych materiałów polimerowych, w szczególności z analizą procesów degradacji termoutleniającej i pirolizy oraz badaniem palności związków wielkocząsteczkowych. (Współ)autor lub redaktor 10 monografii, 12 rozdziałów i ponad 180 artykułów naukowych, opublikowanych na łamach czasopism z tzw. listy filadelfijskiej. Promotor 16 zakończonych prac doktorskich. Znajduje się na liście 2 proc, najczęściej cytowanych naukowców na świecie („Stanford’s Top 2% Scientists list”).

pracowników na wszystkich szczeblach hierarchii firmy. W toku dyskusji podnoszono kluczową kwestię: GOZ a innowacyjność i efektywność prowadzonej działalności biznesowej. Chociaż niełatwo monitorować te zależności, innowacyjność jest kluczowa do dalszego rozwoju modelu gospodarki o obiegu zamkniętym. I w tym miejscu pojawia się rola uczelni wyższych i innych jednostek naukowych.

Jaka powinna być ich rola w procesie przechodzenia na gospodarkę o obiegu zamkniętym? Prowadzi Pan Profesor działalność naukową w tym obszarze na światowym poziomie od wielu lat, ma więc Pan ogromne rozeznanie w tym, co nauka może zaoferować.

Nauka może zaoferować bardzo wiele — przede wszystkim nowe innowacyjne rozwiązania, które pozwolą partnerom przemysłowym na osiągnięcie przewagi technologicznej. Najlepsze technologie często opracowywane są wspólnie przez naukowców i praktyków z firm, co zapewnia uwzględnienie aspektów niedostrzeganych przez samych naukowców i vice versa. Warto również wspomnieć o roli sektora nauki i szkolnictwa wyższego w propagowaniu idei GOZ poprzez odpowiednio przygotowane programy studiów, których absolwenci — już jako pracownicy firm przemysłowych lub sektora samorządowego — świadomie opracowują i wdrażają nowe rozwiązania. Środowisko naukowe może też dzielić się wiedzą np. poprzez organizowanie specjalistycznych szkoleń i warsztatów.

Na ile przestawienie światowej gospodarki na ten odpowiedzialny model jest realne w globalnym wymiarze? Ten temat pojawia się w dokumentach ONZ, Europa wprowadza regulacje prawne w tym obszarze, stawia wymagania, ale co z tego, skoro w innych częściach świata eksploatacja zasobów naturalnych nie zostanie powstrzymana?

To słuszna uwaga. Widać to dobrze na przykładzie branży tworzyw sztucznych. Produkcja polimerów wciąż rośnie, ale głównie w krajach Azji. Nie obowiązują tam tak restrykcyjne normy w zakresie ochrony środowiska jak w Europie, a ponieważ jest bardzo duże zapotrzebowanie na wyroby z „plastiku”, w tym przede wszystkim opakowania, więc produkcja rośnie. Zwiększa się także ilość odpadów z tworzyw sztucznych, z których jedynie część — około 30 proc. — poddawana jest recyklingowi. Reszta trafia m.in. na dzikie wysypiska śmieci i stanowi zagrożenie dla ekosystemu. Warto jednak wskazać, że tworzywa w wielu branżach są wręcz nieodzowne, np. opakowania z polietylenu znacznie, nieraz kilkukrotnie, wydłużają czas przechowywania żywności i zapobiegają dużym stratom. To ma fundamentalne znaczenie wkrajach, gdzie występuje problem niedożywienia czy wręcz głodu. Ponad 50 proc, wyrobów medycznych to polimery, szeroko korzysta z tworzyw sztucznych i kompozytów polimerowych branża transportowa, w której lekkie, a wytrzymałe tworzywa powodują ograniczenie zużycia paliwa i emisji CO,. Przykłady pozytywnej roli plastików można mnożyć, a dzięki wdrażaniu zasad GOZ w przemyśle i przez konsumentów mamy szansę na wykorzystanie odpadów tworzyw w racjonalny sposób. Warto także dodać, że papierowe zamienniki tworzyw sztucznych także mają swoje wady — są jednorazowe, mniej funkcjonalne, a pozyskanie surowca celulozowego na dużą skalę wymaga wycinki dużych połaci lasu. Sam proces wytwarzania i recyklingu papieru wymaga wielkich ilości wody i genemje szereg zanieczyszczeń. Tak więc obraz nie jest „czarno-biały" i dlatego warto oceniać tworzywa w szerszym kontekście. Na pewno racjonalne, wielokrotne użytkowanie wyrobów plastikowych, segregowanie odpadów i ich recykling w duchu poszanowania środowiska naturalnego to działania, które każdy z nas może i powinien podejmować.

Jakie sektory gospodarki mogą najszybciej i najefektywniej przejść na model GOZ?

Przykładowo, dość zaawansowane w implementacji modelu GOZ są m.in. firmy z branży gastronomicznej typu fast food. W swych restauracjach zbierają już częściowo segregowane odpady, które następnie są przerabiane przez wyspecjalizowane firmy na np. ręczniki papierowe i trafiają ponownie do obiegu. Specyfika branży powoduje, że kontakt materiału z żywnością jest relatywnie krótki, co sprzyja stosowaniu opakowań papierowych, łatwiejszych w recyklingu.

W pilne potrzeby gospodarki idealnie wpisuje się powołanie Interdyscyplinarnego Centrum Gospodarki Obiegu Zamkniętego na Politechnice Krakowskiej.

Misja Centrum obejmuje rozwój wiedzy i kompetencji w zakresie GOZ, szeroką współpracę m.in. z podmiotami gospodarczymi, opracowywanie nowych interdyscyplinarnych rozwiązań w ochronie środowiska i energetyce, inżynierii lądowej, inżynierii elektrycznej, technologiach chemicznych i materiałowych, z wykorzystaniem nowoczesnych narzędzi informatycznych, jak również inicjowanie działań w przestrzeni zbudowanej. Widzimy w Centrum potrzebę podejmowania aktywnych działań na rzecz rozszerzenia oferty dydaktycznej PK o zagadnienia gospodarki o obiegu zamkniętym jako bardzo ważnego elementu w procesie kształcenia inżynierskiego, jak również promocji działań na rzecz GOZ i budowania dobrego wizerunku PK jako nowoczesnej proekologicznej uczelni.

Jakie są główne cele i obszary działalności Centrum, którym Pan Profesor kieruje?

Działalność Centrum skupia się na przekazywaniu pracownikom i studentom wiedzy oraz umiejętności w obszarze GOZ poprzez organizowanie wykładów, seminariów i konferencji, wspieranie zespołów badawczych w prowadzeniu interdyscyplinarnych prac naukowych i opracowywaniu rozwiązań, również dla partnerów z podmiotów przemysłowych. To również udzielanie wsparcia przy przygotowywaniu publikacji naukowych w renomowanych czasopismach oraz wniosków projektowych, w tym wniosków europejskich. Planujemy podejmowanie działań, mających na celu rozszerzenia oferty dydaktycznej PK o kluczowe zagadnienia gospodarki o obiegu zamkniętym w ujęciu interdyscyplinarnym, a także promowanie i upowszechnianie działań na rzecz GOZ w kontekście kształtowania dobrego wizerunku uczelni na fomm krajowym i międzynarodowym.

Zespoły naukowe Politechniki z różnych wydziałów prowadzą już działalność badawczą w obszarze GOZ. Jakie innowacyjne rozwiązania technologiczne rozwijają?

Naukowcy z naszej uczelni od lat prowadzą zaawansowane badania, których tematyka znakomicie wpisuje się w idee GOZ. Są to m.in. prace w zakresie wykorzystania energii odnawialnej, energooszczędnego budownictwa, zagospodarowania odpadów komunalnych i przemysłowych, geopo-limerów, materiałów z surowców odnawialnych i pochodzących z recyklingu, pirolizy odpadów tworzyw sztucznych, LCA i wiele innych. Niektóre z tych rozwiązań, być może dopracowane w szerszym kontekście, mogą stanowić interesującą ofertę dla przemysłu i samorządów, ewentualnie punkt wyjścia do dalszych wspólnych prac i inicjatyw.

Jak powstanie Centrum może wpłynąć na konsolidację współpracy wewnętrznej i dynamikę rozwoju tej tematyki badawczej na Politechnice?

Spodziewamy się, że utworzenie Centrum będzie istotnie sprzyjać interdyscyplinarnemu łączeniu doświadczeń i kompetencji pracowników i studentów naszej Uczelni. Do tej pory tematyka GOZ była rozproszona na poszczególnych wydziałach, w katedrach, co utrudniało podejmowanie skoordynowanych działań, które mogą wykazywać efekty synergii. Liczymy, że dynamika naszych działań w zakresie rozwoju wiedzy i kompetencji na temat gospodarki o obiegu zamkniętym zwiększy się także dzięki współpracy z podmiotami gospodarczymi i administracyjnymi. Nasi partnerzy z przemysłu i samorządów są pozytywnie nastawieni do współpracy, pod warunkiem że będzie efektywna i ukierunkowana na ich potrzeby. Była o tym mowa m.in. podczas X Europejskiego Kongresu Samorządów, odbywającego się kilka tygodni temu w Mikołajkach, gdzie jako Centrum byliśmy obecni.

Centrum będzie prowadzić badania nad nowymi materiałami, recyklingiem, odzyskiwaniem surowców czy raczej będzie pełnić rolę koordynatora tego typu badań w różnych jednostkach PK?

Obecnie Centrum skupia pracowników i doktorantów Politechniki Krakowskiej, zainteresowanych tematyką GOZ i realizujących swe prace badawcze na macierzystych wydziałach czy w jednostkach pozawydziałowych. Centmm, w ramach swej działalności, rozwija kompetencje osób zaangażowanych w jego działalność, m.in. poprzez planowane seminaria naukowe. Zamierzamy, w ścisłej współpracy z wydziałami PK — przygotowywać projekty badawcze, głównie razem z przemysłem. Katalizatorem takich działań mogą być środki na badania oferowane przez NCBiR, finansowane m.in. w ramach KPO. Takie inicjatywy są już realizowane, ale z uwagi na fakt, że Centrum formalnie zaczęło działać 1 stycznia br, na pierwsze efekty trzeba jeszcze zaczekać.

W marcu Centrum zorganizowało pierwsze warsztaty GOZ dla studentów i doktorantów. Jaki przyświecał im cel? Jaką rolę w promowaniu tych idei odegra młode pokolenie, które Politechnika kształci?

Warsztaty GOZ, znakomicie zorganizowane w Światowym Dniu Recyklingu 18 marca przez zespół kierowany przez prof. Tomasza Zdeba, koordynatora GOZ na Wydziale Inżynierii Lądowej — miały na celu ukazanie wielkiego potencjału społeczności naszej uczelni, studentów i doktorantów w obszarze szeroko pojętego GOZ. Młodzi badacze mieli okazję przedstawić wyniki swych badań i nawiązać współpracę z koleżankami i kolegami z innych jednostek. W twórczej interdyscyplinarnej atmosferze rodzą się najlepsze pomysły, i wiem już o takich inicjatywach zrodzonych podczas warsztatów. Dla tych młodych ludzi GOZ jest oczywistym wyborem i kiedy w przyszłości trafią do przemysłu, będą ambasadorami nowoczesnych, przyjaznych dla środowiska idei GOZ. Oczywiście, będą również dobrze świadczyli o naszej uczelni i jej aktywnym podejściu do zagadnień zrównoważonego rozwoju.

Jakie są największe wyzwania związane z wdrażaniem GOZ w Polsce? Czy dotyczą one regulacji, świadomości społecznej czy technologii?

Sądzę, że świadomość społeczna w zakresie oszczędzania zasobów, ponownego wykorzystywania odpadów, energo-oszczędności rośnie, zwłaszcza wśród młodego pokolenia. Wzorce zachowań promujące ostentacyjny konsumpcjonizm i zużywanie surowców i energii bez opamiętania („Po nas choćby potop”), chociaż występują, to zdają się nie przekonywać większości społeczeństwa. Rozumiemy nasze zobowiązania wobec przyszłych pokoleń i można liczyć na odpowiedzialność większości ludzi, których w ich działaniach powinna wspierać mądra legislacja i skuteczna polityka gospodarcza.

I na koniec, Panie Profesorze, jak my — społeczność Politechniki — możemy na co dzień realizować zasady gospodarki o obiegu zamkniętym?

Dobrze zaplanowanymi działaniami możemy uczynić nasz kampus bardziej zielonym, ekologicznym, energooszczędnym i cyrkularnym. W tym zakresie już zachodzą pozytywne zmiany, a doświadczenia społeczności naszego Centrum mogą być bardzo przydatne w dalszych działaniach. Zdradzę, że mamy już pewne pomysły, którymi planujemy wkrótce podzielić się z władzami uczelni...

Dziękuję za rozmowę.


Depresja? Nie lekceważ, zauważ i pozwól sobie pomóc




ELŻBIETA
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Drinż. Elżbieta Jarosińska

jest adiunktem w Katedrze Geoinżynierii i Gospodarki Wodnej PK, dyrektorem CeWSA PK, coachem / mentorem kryzysowym, a także studentką jednolitych studiów magisterskich na kierunku psychologia w SWPS w Krakowie. Więcej: https://cewsa. pk.edu.pl/o-cewsa/ poznaj my-sie/dr-i nz--elzbieta-jarosinska Fot.: Maciej Chudzikiewicz



23 lutego obchodzony jest Światowy Dzień Walki z Depresją. W Polsce dotyka około 1,2 miliona osób, a według Światowej Organizacji Zdrowia (WHO) do 2030 r. może stać się najczęściej występującą chorobą na świecie. Jeśli zauważasz u siebie lub u swoich bliskich objawy depresji, warto poszukać pomocy. Nie jesteś sam, a wsparcie jest dostępne!

Zdrowie psychiczne to niezwykle ważny aspekt życia, taki, o który warto dbać na co dzień. Szybkie zmiany, wysokie wymagania ze strony otoczenia, nadmiar obowiązków oraz ciągła potrzeba osiągania coraz lepszych rezultatów sprzyjają rozwojowi depresji. Brak wsparcia ze strony bliskich może prowadzić do izolacji i wycofania się z życia społecznego, co z kolei wywołuje uczucie samotności. Przepracowanie, szybkie tempo życia oraz brak równowagi między sferą zawodową a prywatną mogą powodować obniżenie nastroju, poczucie beznadziei, problemy ze snem oraz utratę zainteresowania codziennymi aktywnościami. To znak, że trzeba zwrócić uwagę na samopoczucie.

Jakie sygnały wskazują na depresję?

Depresja charakteryzuje się długotrwałym obniżeniem nastroju, utratą motywacji i energii oraz tmdnościami w codziennym funkcjonowaniu (zob.: https://www.multilife. com.pl). W obowiązującej obecnie w Polsce Międzynarodowej Statystycznej Klasyfikacji Chorób i Problemów Zdrowotnych ICD-10 depresję określa się jako epizod depresyjny (F32) oraz zaburzenia depresyjne nawracające (F33)1.

W typowych epizodach depresyjnych człowiek odczuwa smutek, brak energii i mniejszą aktywność. Często towarzyszą temu stanowi też obniżone odczuwanie przyjemności, problemy z koncentracją oraz znaczne zmęczenie, nawet po niewielkim wysiłku, spadek libido. Osoby dotknięte depresją mogą tracić zainteresowanie rzeczami, które wcześniej sprawiały im radość. Miewają problemy ze snem i apetytem, a ich samoocena i pewność siebie obniżają się. Nawet w łagodnych stanach depresyjnych często pojawia się poczucie winy i niskiej wartości. Gorszy nastrój może utrzymywać się przez kilka dni i nie jest związany z codziennymi wydarzeniami. W zależności od nasilenia objawów epizod depresyjny określa się jako łagodny, umiarkowany lub ciężki. Zaburzenia depresyjne nawracające charakteryzują się powtarzającymi się epizodami depresji, bez wcześniejszych faz poprawy nastroju i przypływu energii (tzw. mania). Po epizodzie depresyjnym mogą jednak wystąpić krótkotrwałe stany podwyższonego nastroju i większej aktywności (tzw. hipomania).

Pamiętaj, że na PK działa Akademicki Punkt Konsultacji Psychologiczno-Pedagogicznych, gdzie możesz się umówić na spotkanie z psychologiem i szczerze z nim porozmawiać o tym, co przeżywasz (https:// cpip.pk.edu.pl/akademicki-punkt-konsultacji-psychologiczno-pedagogicznych). Obecnie dostępne są trzy miejsca spotkań z psychologami:

Centrum Pedagogiki i Psychologii PK

ul. Juliusza Lea 114, pok. 150

Centrum Pedagogiki i Psychologii PK ul. Warszawska 24, budynek WA, pok. 102 Dom Studencki nr 3 „Bartek” ul. Skarżyńskiego 7, pok. 1

Możesz umówićsię telefonicznie: (12) 628 25 90 lub mail-owo — rejestracja.punkt@pk.edu.pl (w treści maila podaj swój numer telefonu). W nagłych przypadkach, np. próby samobójcze czy ataki paniki, należy wezwać Pogotowie Ratunkowe (tel.: 112) lub skontaktować się z Ośrodkiem Interwencji Kryzysowej w Krakowie przy ulicy Radziwiłłowskiej 8b [https:// tiny.pl/qd_7zxzj; całodobowy tel.: (12) 421 92 82] lub Oddziałem Klinicznym Psychiatrii Dorosłych, Dzieci i Młodzieży w Szpitalu Uniwersyteckim w Krakowie przy ulicy Kopernika 21a [https://tiny.pl/tcfzwjkv; tel.: (12) 424 87 06 — w przypadku dorosłych oraz tel.: (12) 424 87 44 — w przypadku dzieci i młodzieży], Możesz też zadzwonić do Centrum Wsparcia dla Osób Dorosłych w Kryzysie Psychicznym (https:// centrumwsparcia.pl; bezpłatny, czynny przez całą dobę przez siedem dni w tygodniu tel.: 800 70 2222).

Konsekwencje nieleczonej depresji

Nieleczona i przewlekła depresja może prowadzić do różnych zaburzeń psychicznych, jak zaburzenia lękowe, wypalenie zawodowe czy uzależnienia. Skutkuje problemami zdrowotnymi: chorobami serca, nadciśnieniem oraz osłabieniem układu odpornościowego. Osoby cierpiące na depresję często mają trudności z koncentracją, podejmowaniem decyzji i realizowaniem zadań, co wpływa na ich wyniki w pracy. Korzystają ze zwolnień lekarskich, a obniżony nastrój sprawia, że są mniej efektywne w wykonywaniu obowiązków. Trudności w relacjach z innymi mogą prowadzić do konfliktów, osamotnienia oraz wycofania się z życia społecznego. W skrajnych przypadkach występują myśli samobójcze, a nawet próby samobójcze. Dlatego wszelkie sygnały, które wysyła osoba w depresji, należy traktować bardzo poważnie. I warto o tym rozmawiać. Większość osób z myślami samobójczymi nie pragnie zakończyć swojego życia, lecz uwolnić się od cierpienia, które odczuwa. Nieleczona depresja może prowadzić do tragicznych konsekwencji, więc wczesna diagnoza i leczenie zaburzeń depresyjnych są niezwykle istotne. Depresję bowiem można skutecznie leczyć.

Po czym poznać, czy depresja mnie dotyczy?

Poprawną diagnozę depresji postawi tylko specjalista, ale wstępnie można ocenić, czy ten problem dotyczy Ciebie lub kogoś z Twojego otoczenia. Poniższa lista 10 stwierdzeń pomoże rozpoznać pierwsze symptomy depresji, a to pozwoli na szybszą reakcję i zapobiegnie pogorszeniu sytuacji. Jeśli na pięć lub więcej stwierdzeń odpowiesz twierdząco, warto zwrócić się o specjalistyczną pomoc2.

	
1.    Przez większość dni w ciągu ostatnich dwóch tygodni odczuwam smutek.


	
2.    Rzeczy, które wcześniej sprawiały mi przyjemność, obecnie mnie nie interesują lub nie cieszą.


	
3.    Mam trudności z koncentracją, podejmowaniem decyzji lub utrzymaniem uwagi na wykonywanych zadaniach.


	
4.    Często myślę o sobie w sposób negatywny, czuję się niewystarczająca/-y i bezwartościowa/-y.


	
5.    Często mam poczucie, że moja przyszłość jest beznadziejna i nie widzę pozytywnych perspektyw.
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•    Zachęć do skorzystania z pomocy specjalisty — Grafika: Al zaproponuj konsultację z psychologiem lub psychiatrą.


	
•    Edukuj się na temat depresji — im więcej wiesz o tym, z czym zmaga się osoba w Twoim otoczeniu, tym lepiej możesz ją wspierać.






	
6.    Miewam nawracające myśli o śmierci, myśli samobójcze, a nawet rozważałam/-em podjęcie próby samobójczej.


	
7.    Mam trudności z zasypianiem, budzę się w nocy lub śpię znacznie dłużej niż zwykle.


	
8.    Zauważyłam/-em znaczną zmianę w swoim apetycie i wadze, np. utratę apetytu, nadmierny apetyt, niekontrolowaną utratę lub przyrost masy ciała.


	
9.    Odczuwam wewnętrzny niepokój, nie mogę usiedzieć w miejscu lub wręcz przeciwnie — mam spowolnione reakcje, odczuwam ciężkość ruchów i myślenia.


	
10.    Często czuję się zmęczona/-y lub pozbawiona/-y energii nawet po niewielkim wysiłku.



Jak wspierać osoby z depresją?

Jeśli zauważysz u siebie lub kogoś bliskiego niepokojące symptomy, zawsze warto zareagować. Oto kilka sposobów3:

	
•    Okaż zainteresowanie, empatię i troskę — zapytaj, czy wszystko w porządku, wysłuchaj bez przerywania i zadawania pytań, bez oceniania i doradzania.


	
•    Zaoferuj pomoc — jeśli to możliwe, przejmij część obowiązków, aby dać czas na znalezienie skutecznego rozwiązania, zaproponuj wspólne spędzanie czasu.



Unikaj zachowań takich, jak:

	
•    ocenianie, np.: „Co z Tobą nie tak?”, „Kiedyś byłeś taki wesoły”, „Zwyczajnie nie chce Ci się pracować”;


	
•    komentowanie, krytykowanie i wyśmiewanie, np.: „Psujesz mi nastrój”, „Jesteś stuknięta/-y”;


	
•    doradzanie, dawanie „złotych rad”, np.: „Zacznij medytować, to Ci przejdzie", „Myśl pozytywnie!", „Życie jest piękne!", „Rozchmurz się!";


	
•    porównywanie, np.: „Inni mają gorzej i sobie radzą", „Weź się w garść".



Gdzie szukać pomocy?

Depresja, jako poważne zaburzenie, nie zniknie sama. Wymaga leczenia, które może być długotrwałe. Aby ją zdiagnozować, warto skonsultować się ze specjalistą, takim jak psychiatra lub psycholog, którzy pomogą wskazać odpowiednią ścieżkę leczenia. Zazwyczaj obejmuje ona psychoterapię, farmakoterapię lub obie formy jednocześnie. Wybór metody leczenia zależy od nasilenia objawów oraz indywidualnych potrzeb danej osoby. Wczesne rozpoznanie i odpowiednia terapia są kluczowe w poprawie jakości życia osób zmagających się z depresją. Im szybsza reakcja, tym skuteczniejsza pomoc. Nie należy obawiać się leków, ponieważ najczęściej nie powodują skutków ubocznych i nie uzależniają. Depresja nie jest już tematem tabu, dlatego warto o niej rozmawiać z bliskimi i przyjaciółmi, aby z ich wsparciem szybciej się z nią uporać. Dbaj o siebie i innych!

1

 Zob.: Międzynarodowa Statystyczna Klasyfikacja Chorób i Problemów Zdrowotnych ICD-10,2008; https://tiny.pl/dh447 [dostęp: 06.03.2025].

2

 Zob.: Lista symptomów depresji, https://tiny.pl/ts2nbmnc [dostęp: 06.03.2025].

3

 Zob.: Multilife, Depresja w miejscu pracy. Jak jq rozpoznać?-https://tiny.pl/fm-lzdb5 [dostęp: 06.03.2025].



JACEKJAŚTAL OLGA DRYLA



Jak prowadzić badania naukowe z udziałem udzi?
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Berlin, Bundestag.

Fot.: Witold Stachnik Zdjęcie z wystawy „Geometria”, przygotowanej na 70-lecie KKF



Szukając odpowiedzi na postawione w tytule pytanie, zacznijmy od popularnego wśród naukowców stwierdzenia: każdy, kto prowadzi badania naukowe z udziałem ludzi, „mniej więcej” wie, jak je poprawnie prowadzić. To przekonanie wynika z kilku powodów: uznanej w danym środowisku naukowym praktyki badawczej, społecznej akceptacji moralnej pewnych zasad postępowania (i dezaprobaty innych) oraz własnej moralnej wrażliwości. Część naukowców jest skłonna uznać, że to powinno wystarczyć. Po co komplikować to, co wydaje się proste i oczywiste, zwłaszcza jeśli wiąże się z tym dodatkowy wysiłek? W takiej postawie nie ma nic dziwnego — tak działa nasza moralność, która w dużej mierze opiera się na rutynie i społecznym przyzwoleniu.

Niemal od zawsze (czyli od czasów Sokratesa) wiadomo jednak, że tak praktykowana moralność schodzi czasem na manowce, powodując krzywdy i niesprawiedliwości. By do tego nie dopuścić, potrzebna jest etyka, czyli racjonalna analiza moralności. „Mniej więcej” może bowiem czynić istotną różnicę. Nie wystarczy zatem zbiór dotychczas uznawanych praktyk. By nie popełniać w badaniach moralnych nadużyć, warto odwołać się do etyki badań naukowych. Jej zadania w zakresie dotyczącym badań z udziałem ludzi, to przede wszystkim:

	
1.    Uporządkowanie i korekta istniejących praktyk, które bywają np. niespójne lub nazbyt dowolne.


	
2.    Wypracowanie zasad działania w przypadku sytuacji nowych, takich, z którymi naukowcy nie mieli wcześniej do czynienia. Może to być np. wykorzystywanie nowych technologii (badania genetyczne, neuroobrazowanie, badania wykorzystujące treści zdygitalizowane lub powszechnie dostępne w Internecie itp.) czy konieczność uwzględnienia bardziej



rygorystycznej metodologii badań (np. znaczący wzrost liczby osób uczestniczących w eksperymentach medycznych, gromadzenie większej ilości wrażliwych danych na temat badanych). Inne przykłady zmian to silna komercjalizacja badań albo wzrost liczby podmiotów instytucjonalnych, zaangażowanych w konkretne projekty naukowe.

	
3.    Przewidywanie potencjalnych nadużyć, wynikających z wygody, niewiedzy, a czasem ze świadomego dążenia do wykorzystania dla własnych korzyści przewagi, którą daje kontrolowanie przebiegu badań przez naukowca lub związaną z nim instytucję, i przeciwdziałanie takim zjawiskom.



Dobrze mieć zasady

By sprostać tym zadaniom, należy wskazać jakieś ogólne zasady, które mogłyby stanowić akceptowany przez wszystkich punkt odniesienia kolejnych, bardziej szczegółowych regulacji i zaleceń. Aby je określić, odwróćmy sytuację: jakiego sposobu traktowania oczekiwalibyśmy, gdybyśmy to my brali udział w badaniach? Chyba nikt dziś nie zaprotestuje, gdy wskażemy na:

	
1.    Dobrowolność — z pewnością chcielibyśmy, by respektowano naszą zgodę, zapewniono nam warunki, by była ona w pełni świadoma i obejmowała także prawo do jej wycofania na dowolnym etapie badań bez ponoszenia żadnych konsekwencji.


	
2.    Szacunek — każdy chciałby, by w czasie badań odnoszono się z szacunkiem do jego indywidualnych potrzeb fizycznych i psychicznych i traktowano go należycie.


	
3.    Minimalizacja ryzyka — godząc się świadomie na udział w badaniu, godzimy się na ponoszenie pewnego ryzyka, ale chcielibyśmy mieć pewność, że jest ono zrównoważone przez spodziewane korzyści nauki. Powtórzmy: nauki, a nie samego badacza, instytucji naukowej czy sponsorów. Oni, oczywiście, także mają prawo do określonych korzyści, wynikających z badań (awans naukowy, ewaluacja uczelni, korzyści ekonomiczne z patentów itp.), ale dążenie do ich uzyskania nigdy nie może powiększać ryzyka lub uciążliwości po stronie uczestnika badań.


	
4.    Bezstronność — z praktycznym uznaniem tego warunku mamy, być może, największy problem. Zazwyczaj nie protestujemy bowiem zbyt energicznie, kiedy jesteśmy traktowani lepiej niż inni. Jednak trudno byłoby nam zaakceptować fakt, że wybrano nas do badań (i tym samym obarczono ryzykiem) nie ze względu na istotne dla badania cechy, ale z uwagi na cechy, wynikające z osobistych lub środowiskowych uprzedzeń badaczy. Może to być np. niski status ekonomiczny, narodowość, rasa, wiek czy płeć. Niestety, historia nauki pełna jest tego typu przykładów.



Wskazanie ogólnych, powszechnie akceptowanych zasad etycznych to dopiero pierwszy — i chyba najłatwiejszy (bo łatwo o zgodę) — etap realizacji zadań etyki badań naukowych z udziałem ludzi (oraz każdej innej etyki praktycznej). Teraz należy przekuć te ogólne zasady na konkretne wymogi. Nie można tego dokonać poza kontekstem obejmującym poszczególne typy badań, warunki społeczne, możliwości techniczne itp. Kontekst ten bywa bardzo skomplikowany i dlatego też łatwo o odmienne interpretacje.

Kontekst ma znaczenie

Przyjrzyjmy się na przykład zasadzie dobrowolności i świadomej zgody. By wyrazić taką zgodę, musimy, oczywiście, rozumieć, na czym polegają badania, czego się od nas oczekuje, jakie jest związane z nimi ryzyko, jak będą wykorzystywane uzyskane dane itd., czyli powinniśmy uzyskać wszelkie informacje, które mogą mieć znaczenie w podejmowaniu decyzji. Inaczej trudno mówić o dobrowolności, choć przecież nikt nas do niczego nie zmusza. Odpowiedzialność za dostarczenie tych informacji w sposób dostępny i zrozumiały dla uczestnika ciąży na kierującym badaniami. Oczywiste jest jednak, że nie da się wskazać w sposób ogólny, jakie powinny to być informacje i w jaki sposób należy sprawdzić, czy zostały poprawnie zrozumiane. To zależy od konkretnych badań. Tym samym otwiera się pole do przeoczeń i nierzetelności, a niekiedy także — manipulacji.

Innym elementem wpływającym na dobrowolność jest presja społeczna, nawet jeśli nie jest wyrażona wprost lub jest tylko potencjalna. Taką presją jest na przykład wpływ grupy lub formalne i nieformalne zależności uczestnika od prowadzącego badania. Głupio odmówić udziału w badaniach swojemu wykładowcy albo wyłamać się z grupy studenckiej. Ktoś może powiedzieć, że ani wykładowca, ani grupa przecież nie formułują wprost swoich oczekiwań, nawet ich nie sugerują, a czasami wręcz nie zdają sobie sprawy z możliwości pojawienia się presji. Najważniejsze jest jednak to, co może czuć potencjalny uczestnik, czyli jego obawy związane z ewentualną odmową, nawet jeśli nie są uzasadnione. Obowiązkiem badacza jest przewidzieć takie sytuacje i im zapobiegać.

Kwestia dobrowolności komplikuje się dodatkowo, gdy uwzględnimy kolejny warunek: posiadania przez uczestników kompetencji prawnych i psychicznych. Te pierwsze wskazane są wprost przez odpowiednie akty prawne. W nich też znajdziemy wymogi, które powinny być spełnione, gdy badania wymagają udziału osób prawnie niekompetentnych, np. dzieci w eksperymentach medycznych. Trudniej jest określić kompetencje psychologiczne, czyli zdolność do oceny informacji w świetle własnego systemu wartości i do dokonywania wyborów. Wszak mogą one być trwale lub czasowo ograniczone albo wiązać się z konkretną sytuacją (np. traumą wywołaną zdarzeniami, których opisu wymaga badanie). I znów nie sposób wskazać ogólnych zasad, jak postępować w takich sytuacjach.

Podobne komplikacje i niejasności pojawiają się również w przypadku innych wskazanych już kwestii, jak: należyte traktowanie, korzyści dla nauki czy równoważenie ryzyka. Etyka badań naukowych może co najwyżej wskazać warunki konieczne spełnienia wymogów moralnej rzetelności oraz formułować pewne zalecenia. Do tych pierwszych należy na przykład wymóg przedstawienia uczestnikom w sposób dostosowany do ich wiedzy informacji dotyczących celu badania, jego przebiegu, ewentualnego ryzyka, sposobu przetwarzania i wykorzystania uzyskanych danych, instytucji prowadzącej badania oraz sposobu kontaktu z badaczami. Innymi takimi warunkami jest zakaz rekrutowania uczestników w grupach choćby potencjalnie zależnych lub wymóg zapewnienia ubezpieczenia uczestnikom w przypadku badań obarczonych pewnym typem ryzyka (np. wypadkiem w czasie testowania prototypowych urządzeń). Te warunki muszą być spełnione zarówno w przypadku prostych badań ankietowych, jak i złożonych eksperymentów medycznych. Mniej rygorystyczne zalecenia to np. unikanie dublowania badań lub staranna weryfikacja poprawności metodologicznej, tak by zaangażowanie uczestników nie zostało zmarnowane.

Pod kontrolą

Ponieważ w przypadku badań naukowych z udziałem ludzi wiele kwestii budzi wątpliwości, a podejście poszczególnych badaczy może się znacznie różnić, konieczna jest społeczna kontrola ich etycznej poprawności. Jeszcze stosunkowo niedawno kontrola ta miała charakter nieformalny i odwoływała się do powszechnie akceptowanego etosu naukowca oraz ogólnych rekomendacji wypracowanych przez środowisko naukowe (np. „Deklaracja helsińska” z 1964 r., „Raport z Belmont” z 1979 r.). Dziś taka forma kontroli już nie wystarcza, bardzo zmienił się bowiem sam sposób uprawiania nauki. Znacznie wzrosła złożoność metodologiczna badań oraz ich liczba, wzrosły tempo pracy, presja na komercjalizację wyników i rywalizacja grup badawczych. Z tych samych powodów dochodzi też do różnych przeoczeń, a niekiedy rodzi się pokusa popełniania nadużyć. Dlatego niezbędna stała się kontrola instytucjonalna w formie różnego rodzaju komisji etycznych. Ich zadaniem jest także wypracowywanie standardów. Stopień komplikacji badań powoduje bowiem, że formułowanie zaleceń wymaga wiedzy ściśle eksperckiej.


„Cogiteon”.

Fot.: Jan Zych
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W przypadku badań związanych z eksperymentami medycznymi sposób działania komisji bioetycznych podlega regulacjom prawnym. Prowadzenie w naszym kraju niemedycznych badań z udziałem ludzi, w tym badań z zakresu inżynierii medycznej (np. testowanie urządzeń w ramach badań, w których uczestniczą osoby zdrowe), a także badań ankietowych i tzw. eksperymentów naturalnych (np. obserwacja zachowań komunikacyjnych) nie jest objęte tego rodzaju regulacjami prawnymi. Środowisko naukowe w stanowiskach wyrażanych przez różne gremia przedstawicielskie (np. Zgromadzenie Ogólne PAN, Rada NCN) wielokrotnie zalecało jednak poddanie takich badań procesowi opiniowania. Oprócz oczywistych powodów związanych z ochroną interesów uczestników badań, o których była mowa, przemawia za tym także pragmatyka. Międzynarodowe czasopisma i instytucje grantowe zaczęły od pewnego czasu standardowo wymagać od autorów przedstawienia odpowiednich zgód lub opinii.

Realizując te zalecenia rektor Politechniki Krakowskiej wydał 27 września 2024 r. zarządzenie nr 97, regulujące proces opiniowania badań naukowych z udziałem ludzi. Na jego mocy opiniowaniu powinien podlegać każdy projekt badań naukowych z udziałem ludzi; kierowany przez pracownika PK, studenta PK, doktoranta kształcącego się w Szkole Doktorskiej PKlub osobę przygotowującą rozprawę doktorską pod opieką pracownika PK w trybie eksternistycznym. Do wydawania tych opinii uprawniona jest Senacka Komi-sj a Etyki. Szczegółowy tryb postępowania oraz wzory dokumentów można znaleźć z załącznikach do wspomnianego zarządzenia, pod adresem: https://bip.pk.edu.pl/index. php?ver=O&dok=4968.

Jak zawsze, w przypadku nowych praktyk, by spełniały swą rolę, muszą zostać zrozumiane i zaakceptowane, a następnie muszą się upowszechnić i zrutynizować. Jest to zadanie zarówno dla poszczególnych badaczy, jak i Senackiej Komisji Etyki. Mamy nadzieję, że poświęcone tym zagadnieniom seminarium, które odbyło się na naszej uczelni 4 lutego, j ak i niniej szy artykuł są krokiem w tym kierunku. W kolejnym numerze „Naszej Politechniki” przedstawimy dobre praktyki publikacyjne.

drhab. Jacek Jaśtal, prof. PK— pracuje w Kolegium Nauk Społecznych PK, przewodniczy Senackiej Komisji Etyki PK. drhab. Olga Dryla, prof. UJ — pracuje w Instytucie Filozofii UJ, współorganizowała system oceny badań naukowych z udziałem ludzi na macierzystej uczelni.

Bieg Kościuszkowski ponownie na ulicach Krakowa

Bieg Kościuszkowski stanowi ważną część tradycji Politechniki Krakowskiej. W tym roku, 24 marca, odbył się po raz 47. Przy okazji jubileuszu 80-lecia uczelni impreza powróciła, po trwającym przez ostatnie lata ograniczeniu do terenu kampusu, na pełną trasę. Zawodnicy pobiegli z ulicy Warszawskiej, poprzez Rynek Główny, aż na kopiec Kościuszki. Na ulicach Krakowa nie brakowało więc emocji, zapewnionych przez sportowe zmagania ponad 200 biegaczy: studentów polskich uczelni, uczniów szkół średnich, przedstawicieli służb mundurowych, pracowników PK oraz VIP-ów.

Przed biegiem, zgodnie z tradycją, odbyły się uroczystości na Rynku przy płycie upamiętniającej przysięgę złożoną narodowi polskiemu 24 marca 1794 r. przez Tadeusza Kościuszkę w trakcie insurekcji. Udział w uroczystościach wzięli m.in. przedstawiciele władz Politechniki (z prorektorem Markiem Bauerem na czele), studentów i sportowców PK, reprezentanci organizacji i szkół kościuszkowskich, grup rekonstrukcyjnych, służb mundurowych. Kwiaty od władz i studentów Politechniki pojawiły się też przed popiersiem patrona uczelni na dziedzińcu kampusu przy ulicy Warszawskiej.

Tegoroczny Bieg Kościuszkowski wystartował spod gmachu głównego Politechniki Krakowskiej, tuż po południowym hejnale z wieży mariackiej. Start oznajmił wystrzałem honorowy starter —rektor PK prof. Andrzej Szarata. Trasa 5-osobowych sztafet męskich prowadziła z ulicy Warszawskiej przez plac Matejki, ulicą Floriańską, przez krakowski Rynek, ulice: Grodzką, Bernardyńską, przez Bulwary Wiślane, Salwator, aleją Waszyngtona na kopiec Kościuszki. Najszybciej pokonała ją ekipa AZS Akademii Kultury Fizycznej w Krakowie, wyprzedzając sztafetę Komendy Wojewódzkiej Straży Pożarnej w Krakowie oraz ekipę AZS AKF Masters w składzie z Grzegorzem Sudołem, trzykrotnym olimpijczykiem, medalistą mistrzostw świata i Europy w chodzie sportowym.

Sztafety kobiece w 4-osobowych składach rywalizowały na czterech okrążeniach wokół Rynku Głównego. Tu również najszybsze były reprezentantki Akademii Kultury Fizycznej w Krakowie, wyprzedzając AZS AGH Kraków i pierwszy zespół AZS Politechniki Krakowskiej. Zawodnicy z pierwszej zmiany głównych sztafet toczyli także indywidualną rywalizację w Memoriale im. Piotra Jeża i w Memoriale im. Edwarda Surdyki. Triumfowali Grzegorz Kunc z AZS AKF Masters i Oliwia Sowa z AZS AKF.

Na Rynku miała również miejsce rywalizacja uczniów szkół średnich oraz odbyły się biegi indywidualne osób z niepełnosprawnościami, VIP-ów i Amatorskiej Grupy Biegowej PK. Po biegu VIP-ów kobiet na podium znalazła się Beata Niezgoda-Żelasko (WM PK), a wśród VIP-ów mężczyzn uzyskano następującą kolejność: Przemysław Wewiór (PK), Dariusz Ruchała (Szkoła Aspirantów Pożarnictwa PSP w Krakowie), Michał Strzelecki (6. Brygada Powietrzno-Desantowa). W kobiecej grupie biegowej Politechniki Krakowskiej zwyciężyła Katarzyna Bialik-Wąs (WliTCh PK), następne były Magdalena Malinowska (WliTCh PK) i Monika Mól (Biblioteka PK). W męskiej grupie biegowej Politechniki Krakowskiej zwycięstwo zdobył Wiktor Kasprzyk (WliTCh PK), za nim byli Dawid Gacek (Centrum Transferu Technologii) oraz Augustyn Lorenc (WM PK).

Nagrody wręczali zwycięzcom rektor PK prof. Andrzej Szarata, reprezentująca prezydenta miasta Krakowa Katarzyna Stępniewska-Walaszczyk (wicedyrektor ZIS w Krakowie), prezes AZS Kraków Michał Spieszny, dyrektor Centrum Sportu i Rekreacji PK Leszek Wojnar, prezes KU AZS PK Krzysztof Pszczółka. Bieg objęty był honorowym patronatem m.in.: marszałka województwa małopolskiego Łukasza Smółki, wojewody małopolskiego Krzysztofa Jana Klęczara, prezydenta miasta Krakowa Aleksandra Miszalskiego, rektora Politechniki Krakowskiej prof. Andrzeja Szaraty, konsulów Francji i USA, prezesa Zarządu Głównego AZS Alojzego Nowaka i prezesa AZS Kraków Michała Spiesznego.

Wydarzenie, zorganizowane przez Politechnikę i Centrum Sportu i Rekreacji PK, odbyło się we współpracy służb miejskich, Policji, Straży Pożarnej, Straży Miejskiej, służb medycznych, a zabezpieczało je ponad tysiąc studentów--wolontariuszy Politechniki Krakowskiej.

Listy wynikóww poszczególnych konkurencjach oraz galeria zdjęć z wydarzenia znajdują się na stronie internetowej pk.edu.pl.                                        ■ MAS


Sygnał do startu sztafet męskich spod budynku głównego Politechniki na ulicy Warszawskiej 24 dał rektor PK Andrzej Szarata.

Fot.: Jan Zych
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Dzień Liczby Pi na Politechnice Krakowskiej

#-------------------------------------------------------------------------------

Data 14 marca w amerykańskim formacie zapisu to 3.14 — jak liczba pi, z dokładnością do dwóch miejsc dziesiętnych. Tego dnia obchodzone jest międzynarodowe święto pi, znanej także jako ludolfina czy stała Archimedesa. Ta używana od starożytności liczba określa stosunek obwodu koła do jego średnicy. Jest liczbą niewymierną, więc 3,14 to tylko przybliżenie jej wartości. Od stuleci trwają prace nad coraz dokładniejszym jej wyliczeniem i towarzyszą im wysiłki w zapamiętaniu tych wyników.


Uczestnicy konkursu recytacji rozwinięcia liczby pi, w środku zwycięzca: Wiktor Komorowski.

Fot.: Jan Zych
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Politechnika Krakowska także organizuje konkurs, w którym zadaniem uczestników jest wymienienie z pamięci rozwinięcia liczby pi. W ubiegłym roku podczas Dnia Liczby Pi na naszej uczelni Dariusz Wójcik z Wrocławia wyrecytował aż 2700 cyfr tej liczby po przecinku. W tym roku w konkursie zorganizowanym przez studentów WliT PK poprzeczka dla 10 zawodników była więc ustawiona bardzo wysoko. Najlepszy był Wiktor Komorowski (w ubiegłym roku zajął 2. miejsce) z wynikiem 977 cyfr po przecinku. Kolejni byli Dawid Mar-kuszewski — 400 cyfr i Julia Goraj — 221 cyfr. W wydarzeniu można było też sprawdzić logiczne myślenie w trakcie układania kostki Rubika, w matematycznym escape roomie oraz w ąuizach, a słodką tradycją był poczęstunek ciastem Apple Pi(e).                    ■ |R.

Świetna forma zawodniczki AZS PK Anny S karbek- Malczewskiej

Akademickie mistrzostwa Polski w narciarstwie alpejskim, a następnie w snowboardzie były okazją do wykazania się świetną formą zawodniczki AZS Politechniki Krakowskiej — Anny Skarbek-Malczewskiej. Zawody narciarskie odbyły się w dniach 3-6 marca na stoku zakopiańskiej Harendy, zaś snowboardowe — 6-9 marca w Ośrodku Narciarskim „Kotelnica” w Białce Tatrzańskiej. Podczas obydwu imprez panowała słoneczna aura, co podnosiło poziom trudności dla uczestników sportowych zmagań.


Anna Skarbek--Malczewska na snowboardowej trasie Akademickich Mistrzostw Polski w Białce Tatrzańskiej. Fot.: Kacper Pałka
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W Akademickich Mistrzostwach Polski w Narciarstwie Alpejskim — w slalomie gigancie i w slalomie — zawodniczki PK drużynowo wywalczyły srebrny medal w klasyfikacji generalnej i były pierwsze wśród uczelni technicznych. Anna Skarbek-Malczewska wykazała się świetnym przygotowaniem w obu konkurencjach, zdobywając pierwsze miejsca w klasyfikacji uczelni technicznych.

W finałach slalomu Michał Czerwiński zdobył drugie miejsce wśród uczelni technicznych, a politechniczna narciarska reprezentacja mężczyzn wywalczyła trzecie miejsce w klasyfikacji uczelni technicznych oraz piąte miejsce w klasyfikacji generalnej.

Rywalizacja podczas Akademickich Mistrzostw Polski w Snowboardzie potwierdziła sportową klasę Anny Skarbek-Malczewskiej — zdobyła indywidualne akademickie mistrzostwo Polski w banked slalomie (jedna z dwóch konkurencji). W klasyfikacji drużynowej kobiet Politechnika Krakowska zajęła trzecie miejsce wśród uczelni technicznych i dziewiąte w generalnej. Drużyna męska znalazła się poza podium wśród uczelni technicznych — na czwartej pozycji, a w generalnej zawodnicy AZS PK zdobyli ósmą lokatę.                                       -|R.

Mam na imię Zbigniew

24 lutego — 20 marca 2025 r.
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Po raz czwarty ZPAP zaproponował „imieninową” wystawę. Tym razem świętowaliśmy ze Zbyszkami. Zaproszenie do wystawy przyjęło 7 artystów: Zbigniew
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Bajek, Zbigniew Bielawka, Zbigniew Cebula, Zbigniew Latała, Zbigniew Nowak, Zbigniew Palka i Zbigniew Perzanowski. Na wystawie zaprezentowane zostały prace w różnych stylach i technikach, co stanowiło nie lada wyzwanie dla kurator wystawy Krystyny Malinowskiej.

— Wystawa z cyklu „Mam na imię...” — to forma zabawy i spotkania artystów o tym samym imieniu, zrzeszonych w Związku Polskich Artystów Plastyków Okręgu Krakowskiego — przypomina i trafnie komentuje ten typ wystaw prezes ZPAP Okręgu Krakowskiego Joanna Warchoł.                                         .|D.Z.
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Z lewej: Zbigniew Perzanowski, „Interpretacje” (suchy pastel)

Obok: Zbigniew Latała, „Schoenberg a tempo” (akryl)



Zbigniew Pozarzycki — Niewidzialne miasto II

26 marca — 24 kwietnia 2025 r.

Zbigniew Pozarzycki jest absolwentem Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie, fotografikiem. Prowadzi zajęcia dla studentów kierunku design na Wydziale Sztuki Akademii Tarnowskiej. Redaktor pisma „Linia Prosta”, twórca Kursu Fotografii Artystycznej w Krakowie.

— Projekt fotograficzny „Niewidzialne miasto” ma swoje źródło w praktyce miejskiego dryfu. Intuicyjne, swobodne przejścia przez miasto mają ujawniać to, co niedostrzegalne lub nieoczywiste, tworząc psychogeograficzną mapę przestrzeni. W tym przypadku metoda dryfu w naturalny sposób wyznaczyła wielokrotnie powtarzaną i eksplorowaną trasę. Powtórzenia prowadzą do stopniowego oddzielania tego, co zmienne od niezmiennego. Pozwalają zauważać regularności i nieoczywiste cechy, rekonstruować miasto w wyobraźni, opisywać jego możliwe wersje —wyjaśnia twórca.

W projekcie odwołuje się również do powieści „Niewidziane miasta” Italo Calvino, odnajdując w odczuwaniu przestrzeni dryfu niezwykłość tamtych miast. Wystawa „Niewidzialne miasto II” podąża za spostrzeżeniami, intuicjami i pytaniami części pierwszej. Dodatkową inspiracją jest muzyka Marka Nelsona / Pan-American.                                          ■ D.Z.
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GALERIA
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Geometria



17 marca — 6 kwietnia 2025 r.

Wystawa Krakowskiego Klubu Fotograficznego pt. „Geometria” otwiera jubileuszowy rok, honorując 7O-lecie działalności klubu. Każda z 46 fotografii pokazanych na tej wystawie w swoisty sposób ujawnia rozumienie, dostrzeganie geometrii w otaczającym świecie; dowodzi, że każdy zaobserwowany obiekt lub widok jest zbiorem figur, kształtów i linii. Wrażliwości autorów eksponowanych fotografii zawdzięczamy to „matematyczne" potraktowanie tematu.

To pierwsza wystawa z jubileuszowego projektu KKF „70 wystaw na 70-lecie". Trzymamy kciuki, żeby się udało, bo to ogromne przedsięwzięcie. Chętnie


Od lewej: Praca Jana Zycha, praca Katarzyny Skupień
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„przyjmiemy" na Politechnice kolejną wystawę. Wśród autorów zdjęć są Jan Zych i przewodnicząca Zarządu KKF Monika Stachnik-Czapla.                   ■ D.Z.
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Od lewej: Praca Marka Janikowskiego, praca Moniki Stachnik-Czapli
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WIERSZE JACKA WOJSA



SZPILKA AKADEMICKA LESZKA WOJNARA

Dworzec czy teatr?

Jest takie jedno miasto na świecie.

Co to za miasto?

Pewnie już wiecie.

W mieście tym kolej jeździ w teatrze!

I pewnie nikt się tego nie zaprze, bo zamiast jeździć z Dworca Głównego, pociąg odjeżdża ze Słowackiego.

Taki przystanek jest tramwajowy miast „dworzec" - „teatr"... i mamy z głowy. Ale do tego zegar nam zdjęli, no chyba przy tym nie pomyśleli.

Ten zegar świetlny już wrósł nam w pamięć i czy pogodnie było czy zamieć, no i czy z rana, czy też wieczorem spotykaliśmy się „Pod zegarem".

Nie ma! Minęło, już czas nie wróci...

Teatr nonsensów czy ktoś ukróci?
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Fotoreportaż Jana Zycha
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Z okazji jubileuszu 80-lecia Politechniki Krakowskiej teren uczelni ubarwiają okolicznościowe dekoracje. Po Krakowie porusza się także tramwaj wjubileuszo-wej szacie
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